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Rząd polski przeciwstawi się
nieuzasadnionym pretensjom niemieckim.

(Telefonem od r.a szego korespondenta)
Warszawa. (Tel wl.). 

W związku z dó&ćfpną ostatnio 
flo-y rządu niemieckiego w sprawie 
Chorzowa, dowiadujemy się, że 
Rz^d polski zamierza kategorycznie

przeciwstawić się nieuzasadnionym 
pretensjom Niemiec. W przyszłym 
tygco|i'!i odbędzie siię międzyhiiinL 
stc-ijóiina kositeroncja rzeczoeuaiw- 
ców, która rozpatrzy- szczegółowo

ta sprawę. Z końcem biteż. mieś. 
Rzttd polski wystosuje norę w  któ
rej przeciwstawi *1$ zakusom -Nie
miec na Zakłady Chorzowskie.

Niema podstaw rzeczowych do spadku złotego'
Tak oświadczył wicepremjer p. Bartel.

Warszawa*. (Tel wł.). 
Wicti premier Bartel w krótkim 

wywiadzie cświadtazorł, że zwięk- 
zenie popytu na dewizy jest rezul

tatem wzrostu importu. Natomiast

zwiększenie popytu na dolary w 
baknotacli jest lezultatem machina, 
cji wyzyskującej tendencyjnie przy
puszczenia co do zamiarów rządu
w zakresie iPoliityikii finansowej.

Nie ma podstaw rzeczowych dla 
spadku złotego. Budżet na rok 1927 
będzie zrównoważony. Wszelkie 
metody inflacyjnie ze stromy Rządu 
są z góry wykluczone.

Chmury wojenne na horyzoncie politycznym.
Włochy i Grecja maja zaatakować Turcję.

Londyn; 9. 10. (AW.) ,,Daily
Ex,press'* podaje sensacyjną wiado
mość, że Włochy i Grecja zgodziły 
się zaatakować Turcję równo^zęśiuń 
ze strony Małej Azji i T racji.

Ruimmja i Jugostawja miały przy
rzec neutralność. Jak poważna jest

sytuacja — powiada dizćemnife diowo- 
dizt fakt, że T urcja d!a swej obrony 
koncentruje koło Adalja cztery kor
pusy wojska, u:bnz:y u namie na stopił 
wojennej. Angija i Ameryka przy
rzekły kroki u Mussoliniego, aby 
spowodować go do zaniechania tego

planu. Angielskie koiła wojskowe od 
dłuższego czasu zajmują się rzeko
mymi ptananT wojennymi Włoch, 
mimo. żc angielskie mimiisitenstwio spir. 
zagranicznych zapatruje siię pesymi
stycznie i-a tę sprawę.

0 deficycie budżetowym nie może być mowy.
Urzędowe zaprzeczenie i wyjaśnienie.

Warszawa. 9 10. (PAT) Wobec ró
żnych pogłosek, memokojących, 1 w 
swawie budżetu na r. 1927, możemy 
stwierdzić, że zgodnie z dokonany
mi już redukcjami żądali poszczegól
nych ministerstw, ogólna suma prze

widywanych na r. 1927 wydatków 
nie przewyższa kwoty 1.890 milio
nów złotych.

Nie jest wykluczono dalsza reduk
cja wydatków i zmniejszanie taj 
kwoty, aczkolwiek suma ta znajduje

zupełne pokrycie w  dochodach.
Juk z ego widuć, o deficycie bud 

żetowym nie ma mowy, a  wszelkie 
rcE-siewainie informacji tego rodzaju 
nrusi być traktowane jako wrogą 
dla państwa działalność.

Wielka katastrofa w kopalni węgla'
12? ludzi zabitych. —  Szyby kopalni zupełnie zniszczone.
Londyn, 9. 10. (PAT.) Dzienniki 

donoszą z Le Ga(p o wybuchu, któ
ry nastąpi)- wczoraj w kopalni węgla 
w nobliżu Duiban.

Według naidoszłycih wiadomości 
czterech górników białych 1 116 kra
jowców zostało zabitych. Szyby

kopalni zostały ŁrJsziczanie, a ludnie 
wewnątrz ta i*  £1? znajdujący za
grzebani Z Sgwodu wydzielania, się 
znaczmy cli ftości gazów, niesienie po 
mocy okazało się aotychczas niemo 
żliwe.

Przed przesileniem rządowem w  Czechosłowacji.
■Praga, 9. 10. (AW.)„Narodnj Poił- 

rika“ donosi, że we wtorek zostanie 
nareszcie utworzony nowy gabinet,
który będzie rzędem peziaipairfanien- 
farnyrn. Sześć tek obejmą, fachowcy 
riie yh,leżący do ipanlamipintu. Rzad 
ten będzie prowizoryczny. Wedle 
„Liidovych Listów*1 przeiprowadizioir.*

zostały podczas rieobeicmiości mini
stra ;p*a\v zagram- Benesza pu-z-z 
jego zastępcę dr. Krofta ważne zrnia 
ny w składzie pcnsoraailnym W i. 
Spraw Zagram. Zmiiamy te pozostają 
w  związku iz PołaMiami zażałmia- 
ml do-tyczącemi zakresu 1 działania 
mir:. Benesza.

POSZUKIWANIE KANDYDATA
NA WICEMINISTRA SPR. Za GR.

Warszawa. (Tel. wł.).
Sprawa obsadzania stanowiska 

wiceministra spraw zagranicznych 
wchodzi na realne tory. W związku 
z tom został do Warszawy 
dGtychteawwy poseł polski w  Pih- 
landji p. Tytus Filipowicz. P. Hen
ryk Strassburger, któremu zapro
ponowano to stanowisko, odmówił 
ze wizględu na liczne sprawy wiążą
ce go z Gdańskiem.

-— oo-----

TROCKI, ZJNOWJEW I PIAPA- 
KOW POD SADEM PARTYJNYM.

Beilin, 9. 10. (PAT.) ..D. Allg. Zfg.“ 
donosi z Rygii, że moskiewskie Po- 
litbiuro postanowiło oddać przywód
ców opozycji Trockiego, Zinowlewu 
i Piapakowa pod sad partyjny*

BUDŻET NA ROK 1927.
Warszawa. (Te!, wt.).

Marszałek Piłsudski oaoył dziś 
w prezydium Rad: Ministrów kon- 
fereiicję z wicepremierem Bartlem 
i Innymi iiiinistrami w sprawie osta
tecznego uzgodnienia budżetu na r. 
1927. Popołudniu odbyło si/S posie
dzenie Rady Mimfstirów, na kiórem 
dyskutowano siprawę budżetu.

P. SOKAL BĘDZIE ODWOŁANY.
Warszawa. (Tel. wł.).

Delegat Polski da Ligii Narodów 
p. Sokal będzie odwołany z tego sta
nowiska. NasięiPlcą jego ma zostać 
b. mioister rolnictwa ip. Raczyński. 
P Sokal pozostanie w ,komitecie wy
konawczym międzynarodowego. 
Biura Pracy.

NOTA POLSKA DO SOWIETÓW.
Warszawa. (Tel. wł.).

Badania traktatu litewsko - tso- 
wieckiegu przez rzeczoznawców H, 
S. Zagrane zostało już ukończone. W 
przyszłym tygodniu rząd ooiski 
wygotuje note do rządu sowieckie' 
go w tej sprawie.

DZIENNIKARZE CZECHOSŁO- 
WACCY W POZNANIU.

Poznań, 9. 10. (PAT.) Wycieczka 
dz,jar,rakarzy czechoisiłowaick iioh pirzy 
by-la tu dziś -ramio o giodz, 6.30. — O 
gedz. 8 odbyło silę uroczyste powi
tanie .na dworcu, gdlztó zebrać się 
członkowie prezydiuni Syndykatu 
dziennikarzy wielkopolskich. Prze
mówienia w ygłos# imiieinieim m. Po- 
zramila dr. Zaleski i komisu! cizie;,oo- 
sfcwackl Gloss. W i-mfiemiilui giśai cxi- 
pciwiedZiiat sen. Pichl. Nalstęptnte go
ście udam się na zwiiiedtoamile miasto.

fc a w anh glerdows.
Dolar w wołajm obrocie dnia 

8 b. ni. w Warszawie 9.10 zł. — we 
I wowile 9.09 do 9.10 zł. —, wieczo
rem 9.05 zł.

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dcłac .TTiamsakiCje 9-00 — 
sprzedaż 9.02 — 'kupno 8.98.

Nowy Jork trausakeśa 9.00 — 
s:jm zedaż .9.02 — kupno 8.98.

T er.de,ncj.a ufizymaina.
Zurych urzędowy. N Jork' 5.17 5/8 

Londyn 25.1175; Paryż ■ 4.1)1; Wie
deń 730125; Praga 15.32; Włochy 
20.625; Btlgja 14.325; Budapeszt 
72.4625; Sof ja 3.74; Holandia 207.25; 
Oslo. 113.35; Kopenhaga 137.4675; 
Sztokholm 138.275; Hiszpania 77.50; 
Bukareszt 2.75; Berlin 123.30; Bel
grad', 9 1475(

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
1125; Londlym 4.8525; Fairyż 2.88; 
Wiedeń I4.0S; Praga 2.9625, Włochy 
3.05; Belgia 2.77; Budapeszt 14.08; 
Szwajeanja 19.32; Sofia 0.72; Holan
dia 40.01; Oslo 2) 89; Kopenhaga 
26.56; Sztokholm 26.72; HisZipaoja 
14.58; B ukareszt. 0J5325--
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POWRÓT DO PRACY.
Londyn, 9. 10. (PaT.) Według in

formacji z  zagłębi węglowych, ilość 
górników którzy do, \vfiz»nj* EgfosłP 
sil? do pracy. wynosi 20,'_?62. W sto
sunku do dnia onegdajsizego, zwię
kszyła się liczba powracających do 
pracy o ó.57ó.

Ofensywa Jfiemiec.
Lwów, 10 października.

(z.) Mgła CiLeuprzejsriziaaaieij .tajemnicy, 
osłariiaiiąca temat porfniyich narad pp. 
Brianda I Stresemanna w Thołry, 
dla la okazaę prasie ca,lego kontynen
tu europejskiego dio snucia najroz
maitszych domysłów i przypusz
czali. — W domysłach tych celuje 
zwłaszcza prasa rieand ĉika, sprytnie 

- przemycając plany obalenia Trak- 
. latu Wersalskiego i grdiząc powoli 
opluję międzynarodową z myślą o 
potrzebie rewizji tego traktatu.

Grobowe mitozienie pp. Brianda i 
Stresemanna jest wiodlą na młyn pro • 
pagandy niemieckie!]-, której naj
śmielsze nawet pomysŁa nie spo
tykają sć  z of:cj,afeem zaprzeczę 
nlilem związjhycn tajemnica! uczest
ników narad w Thoiry.

'■ Po pcizt-z mgłę tajemnicy przenika 
jednak niewątpliwy faikt, że w  Tho- 

: ilry ubito niezmiernie doniosłe w 
. skutkach porozumienie francusko - 
niemieckie, które może zasadniczo 
zmienić komsńrukoję polityczną po
wojennej Europy.

Poro/zumienie to urasta do rozmia
rów groźnego niebezpieczeństwa 
dla Polski. Zdajemy solbiile sprawę, 
że wobec łatwego łpoddawanja ste 

•"nośzego społeczeństwa "©antoć'; fał
szywych alarmów" wydż^dnlać ule
WOltlO.

-■ Niemniej nie wolno przejść do po
rządku dziennego nad mnożaeemi s,to 
oznakami, że Niemcy gotują się do 
szeroko zakrojonej akcji mającej na 
oelu korekturę swych granic wscho
dnich. Zgodny ton prasy niemieckiej 
bez różnicy odcieni nie Jest już nfle - 
śmiało lansowanym próbnym bato
nem, lecz hutng oienzywą.

Trudno w tej chwili szukać uispo- 
koiiariiia w tern, że wszak kontrahent 
Ntomiec jest naszym sprzymierzeń
cem i serdecznym przyjacielem. ~  
Francja przechodzi obecnie chorobę 
bardlzo poważną i w porozumieniu z 
Niemcami spodziewa się Śnaleść 
skuteczne lekarstwo, nie walh&jąc 
się nawet za chwilowe uśmilenzcme 
dolegliwości? narazić się na poważne 
niebezpieczeństwa w  przyszłości.

Na Francję więc liczyć ntaim nie 
wolno i iw czekającej nas ciężkiej 
walce zdani jesteśmy na własne siły

H E R B A T A  R I E D L A

NajóitrWszie oparcie w  teij kam
panii znajdą sternicy raetziej polityki 
zagranuctiej w  /godnej opilnji całego 
bez wyjątku Społeczeństwa. — D!a 
Polski wszystkie punkty jej granicy 
są tównie nienaruszalne i nietykal
ne. — Lc-oz zadanie naisiziego mirm 
srerstwa spraw zaigraiuńciznych nie 
ograniczają sto dio stwierdzenia tych 
zgodnych nastrojów. Na, aikcję nie
miecką odpowiedzieć musimy kontr
akcja zdecydowaną i niepozostawia
jąca cienia wątpliwości, że wszelkie 
rer/nówki na temat korektnry na
szych granic sa niedopuszczalne.

Ptzr-corrik nasz. dlufniy w  swe 
coraz bardziej zyskując na znacze
niu stanowisko nai arenie polityki 
miedizytiaiuodcw e i pjnzsygatio-wiuije się.

do starcia w cienju gabinetów dyplo 
niatyc-z,nych. — Oczywiście ii my- nie 
maimy potrzeby wysnuwa#- argumen
tu Łronii. Placem boju zostanę tedy 
zacisza gabinetów i sale konferen
cyjne.

Nie thoemy w tej chwlili wdlawać 
się w o m i| dotychczasowej dział al- 
incści p. min. 2ai.es,kiilag§. któremu

przypada w  udzteUe 'truidtny, może 
zbyt trudny dla niego obowiązek 
strzeżenia całości naszych granic.

Sądzimy jednak, że skuteczna o- 
birw.a naszych nfl^w^SieSszy-cii 
interesów, będizie wymagała zasad- 
nkizlej zmiany iprzejaiwiiionej w do
tychczasowej jego deiiateDtiośica tak
tyki.

B r a c ia  STJM JBEB
PI. MARJACKI 7. 296i

polecają jak zawsze pierwszorzędne r ła 
szcze zimowe, suknie, lutra i trykotaży

CENY NISKIE CENY NISKIE

WOJEWODA GARAPICH POZO* 
STAJE WE LWOWIE.

Warszawa. (Tet wl.).
Na stanowisku wojewody lwow

skiego pozostanie nadal p. Garapleh. 
Pogłoski oi jego ustąpieniu były bez ■ 
podstawne.

BRIAND PRZYBĘDZIE DO 
WARSZAWY.

Warszawa. (Tiel wł.).
„Nas z Przegląd" donosi, żc w sfe- 

uaich dyplomaty cz i nyph mówi- Sjęf"o 
spodziewanym przyjeźdaile Biianda 
dio Warszawy. Ze stan y  urzędowej, 
nie (potwierdzone tej wiadomości.

JWyśl wszecheuropejska,
Wiedeń, w  październiku.

Prizieiz szereg dni był Wiedeń śro
dowiskiem pracy nad urlziecząrwiLsit- 
mienieni myśli o zjednoczeniu Euro
py. Równocześnie odbywały silę dwa 
zjazdy: Paneuropejski- i Srodkowo- 
Euflc ipejski.

„Paneiuropa. jest tworem Coudcu- 
Itove-CaIergiego, miesizananą poezji i 
ffisżiofji, pełnej Eryczniego seaty- 
meiintu, której kulminacyjnym celem 
jest stworzenie nowej ojczyzny dla 
zgnębionych i zbitych ludów Euro
py... w Europie.

„Każda realna ntyśl była prcedl u- 
^eńzy^^mieiniiiem — i^opia^,-- po- 
wietdteriał Coudenhove i w  * Tató&fau- 
dizouej pracy,. czynnej agitacji, li
cznych pismach, inteirwilewach, po- 
d różach — potrafił w krótkim cztm ó 
zjednać sobie kierujące osobistości 
europejskiej polityki, wiedizy, Sztuki, 
bez różnicy, partji, narodowości, po- 
chadlzcinśa. Ten 32-letnii działacz, po
trafi! ściągnąć na pierwszy zjazd 
„Paricunopy" — szereg wybitnych 
mężów, którzy entuzjastycznie przy
znają się do nowo powstać mającej 
Ojczyzny... — Europy. Ma ona już 
swój s>'7iamdar — słońce na- tlie nte- 
Mesfcim, swoją literaturę, prasę, mię- 
dtynarodow-e biiura, wyznawiców 
wśród wszelkich pfeAsjî w ii narodo
wości.

Wadocznem było, że ten pierwszy 
konerer paneurooejczyków był o- 
wiany pewną teatralnością, odzna- 
aział się bogactwem barw i zajmo
wał przedewszystkiem rozmaitością 
jego uczestników. Sprawy — temat 
obrad' stanowiące, zieisfeły właściwie 
m  drugi plam. Górował fakt, że przy 
stoJe delegatów zastedJi przedstawi
ciele 28 narodów europejskich, po
różnionych, zwaficzaóących silę o-ij- 
d a w  1 odgraniczających snę od 
sfehie muflami cel, zakazów ,vywo- 
zowTch I pnzywozowyidh, utrudnie
niami pa1 izpcrtowemi, oemzurą i1 taj
na dyplomacją. Tutaj ma wezwanie 
młodego działa cza-famtasty, ałożyli 
ona uroczyste, je-dnozigodnie przyzna, 
nie się do myśli wszecheuropejsklej.

Wśród1 delegatów tych były piler- 
wnz© dtz.iisi.ai' w Europie nazwiska, 
politycy, działacze sctyeczmi, czynni 
miiiKstrcwie. uczeni, .artyści, poeci, 
publicyści. W samym fateiie leżv do- 
rdosłeść tego raprawdi? dlosifojihego 
zgromadzemia mimo wsEeńkie wrąt- 
-plfiwośca i nadzieja zgnębionych i 
strudzonych ludów Europy. W dys- 

I kuisiji padają na saie najpinzedniejsze 
1 natiwliska, celem histioirycznego u-

(Od naszego korespondenta.)
zaisaidiriem* myślS o Parne uropifi, — 
wśród ideowych ojców wymienia się 
Mazi niego, Napoleona, Goetego, Mic
kiewicza, a. mad podjuan wisi por
tret wielkiego myśliciela z Królewca 
E. Kantego, twórcy dzieła ,.0 wie
cznym pokoju"4. A potem referaty i 
żądlariia Avomej komunikacji, zniesie
nia ceł, Avspólnej monety, jednolitego 
prawa i t. p, dila I-uidiów Europy, ró
żnych kulturą i językiem, dlla zje- 
dinoaaciirycii w  pragniieniiu zgody i 
.pokoju dia pracy nad dioforem ludów 
ii lepszą pizyiśz!ością dla nowego pc- 
koścnia...

RĆAWJOiCześrJe z kongmeKieim1 „Pan- 
eurtcipy' odbywał sdięt / ;aizc „Stałego 
Zgromadzenia Gospodarczego Środ
kowo - Europejskiego, który uważać 
moiżua za terytorialnie ścieśniony 
wykonawczy ainaffiat dilia zadań 
Wsizacheuropy

Na tegorocznym ‘ZjlefedzćS mówiono 
o sprawach wolnej komunikacji. — 
Obradcwapo nad oa-rdzo prolzaiitene- 
mi kwestiami poczty, służby infor- 
mncyjne], raidjo i ruichem koJtejowym, 
mad przekazami i płatnościami! w ru
chu międizyrairodowym, nad spflawa- 
rni paszportów i ruchu, obcych, han

dlu m iędzypaństwowym  i utrudnię 
mu w  obrocie, av Stenctwie i samo
chodach. PoAvażni' faichowcy, zna
miennie! znaw cy  proibiemów w  dyo- 
tasiii będących, wznoszą się w  re
feratach sw ych por'aid noaiom spraw  
coćiziermycłi i żmudnych i proszą 
błagalnie o aaoIuość dla obrotu, dla 
komunikacji, dla ducha ludzKOŚei, o 
zraesiiier.ie ogr;aaraaz;eń i otu|ów w 
v,ym iattć  wieko,wych zdobyczy i 
wólncapi w międzyniaroidiowyin ru- 
cKu, za  wolnością pracy fizyicznej i 
um ysłowej, naożniościią (roznoszenia 
jej zopomocą w yr aiiaizków, które 
jako radjo  i asikra ddiją m yśli lud sklej 
możność pec,u w  Tutozimerzone ii bez- 
graniiclzine przeisitiwobża:1̂  "*

Myśl europejska, zdobywa corał 
więcej uznania," a w  9eirau ludów i 
narodów kontynentu biją ooiraz żyw
sze oddźwięki ftna' wolańiia mężów i 
dizrafaczy, wzywające do stworzenia 
Środikowiea Europy, a ptrtzez nią dio 
Fameanopy, wsipóliKej ma Iki zgnębio
nych i upaidiających pod ignzłnem 
troisik dzisiejszych ludów tej części 
świiathi

\  M. B.

Obrady wielkiej rady faszystowskiej.
Rzym, 9. 10. (PAT.) Obrady wiel

kiej rady fasizystiowskiej trwały 
wczoraj pizez caiy dzień. Wobec 
u lewy czerpania porządku dizoeinniego 
dialszy ciąg obrad rozpoczęto o g. 
10 wieczorem.

Dotychczas nie ogłoszono ofncja.l- 
niego sprawozdania o przebiegu po
siedzenia. Wiadomo fyltoc, że spra
wozdanie generalnego sekre turza

t-'— xa

partii Turaittiego przyjęte zostało z. 
aplauzem a jemu samemu wyrażono 
wielkie utznarde. Pu ztedmiotem obrad 
było. ogólne położenie partji oraz 
program zbliżających się uroczysto
ści związanych z marszem na Rzym. 
Według wszelkiego prawdicpodiobi.iń 
siwa, podczas urocaystości premjer 
będzie przemawiał w  Bpiloinjf a se
kretarz Tunatti w Medjołiaie.
DI--------

Demonstracje komunistyczne w teatrze.
Kopenhaga, 9.10. (PAT.) Na przed

stawieniu gaiiCAvem w opeirze kró- 
Iev.Tskiej na cześć przebywiayacego 
tutaj prezydenta Fiulanidii Relandera 
■dicszło ao demcnstracjl komunisty
cznej.

7. gafarji ponad toż a krótlewoiką roz 
rzucono odezwę z napisami i „Precz 
z kiwawym finlandzkim psem Re- 
laiićereni, precz z mordercą robo
tników finlandzkich4'. Pubfczność o- 
•bunzona tą mainifestaiają urządziła 
kciritrdcmr-nstracje sikłiaidlając hołd 
królowi i prezydentowi. Policja acę- 
sznowała 7 demomstlra^ów przewa
żnie młodych ludzi* któirych przy

wódcą był syn kopenhaslciego pro* 
fesor.a uniwersytetu Peterscna.

Rezewy zbozowe.
Waiszawa. (Tel. w}.).

Kwoty, przeznaczone na rezerwy 
zbożowe dla Warsza v\ry, okręgu 
łódzkiego, oraz zagłębi: horysłaAy- 
skiego, chfaanowskięgo, górnoślą
skiego i dąbrowstóego, zostały przez 
byłego ministra skarbu p- Klara era 
wstrzymane. Kredyty te obecnie 
będą uruchomione, a to ze względu 
na konieczność poczynienia zaku
pów zboża już w chwili obecnej.
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Pod znakiem czasu.
0 skrzydlatą armję.

Lwów, 10 października.
Chociaż idea zdobycia powietrza 

fea usługi ludzkości długo wydawała 
się tylko nieJosięgałną utoiPją — jed
nakże niarzcnlil o skrzydlatym czło
wieku występowało od najdawniej
szych czasów w umyśle ludzkim.

Tęsknota nadawała mu postać bo
hatera, czyniła go wcieleniem szla
chetnego, wzniosłego polotu, a za
razem rycerskości i poświęcenia. 
Piękny symbol tych cnót — m  mi
tyczny Ikar starożytnej Grecji. Ma
larstwo chrześcijańskie przedstawia
ło św. Jerzego, .awcjężającego sza
tana w Postaci smoka — jako skrzy
dlatego rycerza. Nie inne telż zna
cz en1 e symboliczne miały skrzydła, 
jakie nosiła polska husaria.

Dziś rycerz latający przestał być 
niedosiiężnem marzeniem. Kalżide 
państwo po; iadla armję powietrzną, 
kióra na swych skrzydłach dźwiga 
potężne zadanie czuwania i obrony. 
Tej d'z3elnej awangardzie Rzeczypo
spolitej. naszemu skrzydlatemu ry
cerstwu czasów dzisiejszych poświę 
■eony jest roanoczwgający się ty
dzień. Wiemy, że nie brak mu bra
wury i chwaakoścj, ale powinniśmy 
pan- ętać, że skrzydła jego — rffe te 
idealne, ale zbudowane z dizewa 
i stali, słabe są jeszcze i miertzyć się 
niie mogą w locie z litą powietrza, 
jaką PoCadają nasi sąsiedzi.

Polskie lotnictwo wymaga rozbu
dowy i usilnej pracy, wymaga za
pału j potarcia ze s!«ony całego ispo.- 
leczeństwa. Przystępując do Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa, budu
jemy naszą, fiole lotniczą, przyspa
rzamy sil naszemu skrzydlatemu 
rycerstwu, sposobimy Rzeczyciostrlo- 
111 ej pewną obronę i utrwalamy jej 
przyszłość. (ra)

OPEL I KAT N 1 A, M ATU JE,!
-MKRŁ14-- 
Ł  LJÓ*iJLEĆZNY
f: f„ Ł I B E f t T ł

WYBIELA-CERąj
U f UW A ZM ARSZCZKI.!

fldclntk „Kurjtra Lwjiwi|ci*90" z 10.10.1826

Z TEATRU.
Cyreno de Bergerac.

komedia bohaterska w 5 aktach 
E. Rolanda.

(W Teatrze Wielkim).
Lwów, 9 pazJZiiermiika.

Lwów pamięta Cyrana wcielone
go nalPirzemian w Chmielińskiego i 
Woleńskiego, pamięta paszteciarza 
Ragueneau w osobie niezapomniane
go Feldmana, pamięta Roksanę Sta- 
chewiczowej. I namięta te  dyskusje, 
jakie toczyły się w kołach i kół
kach o tym utworze, o rytmice 
wiersza Riostanda. o cudownym 
przekładzie Kasprowicza. Egzalto
wani młodzieńcy deklamowali ga- 
skońskie tyrady. „Wal •Piyski prój 
brzuchy! tak oni z krwawego1 mia
nują się chrztu. Kto was kobietki 0- 
broni, oto kadeci z Gaskonji!" Parnię 
ni — oto kadeci z Gaskonii! Pamię
tamy, że „ten pączek oblani’ poto
czkiem śmietanki — aż się śmieje*...

Brała nas ta romanj.yczna miłość 
Cyrana, brany nas jeszcze tyrady 
gaskończyków i idil teatralny 
szturm.*

Ze Związku Zawodowego 
Lekarzy Weterynaryjnych.

Lw ów , 1 0  października
Z chwilą odzyskania własnej 

państwowości w łonie p rlskioj w e 
łe ryn a rji u jaw niły się usiine dąże
nia po pracy nad skonsolidowaniem  
społeczności w ete ryn a ryjn e j i ure- 
gowaniem jej stosunku do społe
czeństwa. Chodziło o parcie tego 
stosunku na podłożu moralnego 
odrodzenia z jednej, — ofiarnej i 
wytężonej pracy fachowej i zawo- 
dowo-społecznej z drugiej strony.

Dążenia te znalazły swój wyraz 
w powołaniu do życia „Zw iązku 
Zawodowego Le k a rzy W e te ryn a ryj
nych Państwa Polskiego", jako Je
dynego ośrodka, mającego skupiać 
cały zespół lekarzy weterynaryj
nych.

Zadaniem Związku jest nie tylko 
zaspakajanie potrzeb zawodowych 
i osobistych zrzeszonych, lecz 
również dostarczanie Państwu lepiej 
ukw alifikow anego personelu drogą 
urabiania etyki zawodowej wśród 
członiców.

Dla tego celu przy Oddziałach 
Wojewódzkich ut worzone zostały 
sądy honorowe; zorganizowany przy 
Związku od początku jego istnie
nia Fundusz Wdów i Sierot zasila 
osierocone, a potrzebujące pomo
cy rodziny po lekarzach weteryna
ryjnych; ze składek członkowskich 
udzielane są pożyczki członkom, 
znajdującym się chwilowo w kło
potach materjalnych; organizuje 
s !ę przy Związku Kasę Pogrzebo
wą na zasadach samopomocy ko
leżeńskiej; Sekcja pośrednictwa 
Pracy zabiega o regulowanie sto
sunków na tle popytu i podaży 
pracy w tym zawodzie.
. Wyłoniony na ostatnim Walnym 

Zirździe w fnaju r, b. Zarząd Głów
ny stanowią:'prezes — £  Herman 
z Warszawy, vice-prezes — W. 
Bieńkiew lcz z Brześcia n/Bugiem, 
sekretarz generalny — G. Budzyński 
z Warszawy, prof. dr. S. G ajewski 
ze Lwowa, dr. S. Gracz z Pozna
nia, W . M ietik z Tarnopola i Z. 
Zaniew ski z Warszawy.

T U R Y S T Y C Z N Y  Zł. 6.750.—
loco Gdańsk, łącznie z cłem, 
bez kosztów przewozu do 

miejsca przeznaczenia.
Nazwa Ford jest gwarancją jakości i wydajności. Niska cena 
jest rezultatem znanego na całym świecie systemu Forda. 
Zwróćcie uwagę na piękny wygląd samochodu Forda, 
zgrabne linje, solidne wykończenie wnętrza, wygodne sie

dzenia, stalową karoserję i wyDór kolorów. 
Nowoczesny Ford posiada czworo dizwl, elektryczny uru- 
chamiacz i oświetlenie, przednią szybę z dwóch części oraz 

wyposażony jest w pięć opon balonowych.

Demonstracje nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i katalogi u każdego upo

ważnionego przedstawiciela Forda.

$ k > j® c £ /  i

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych 'miastach Polski.

P. 67.

i

WYWÓZ POLSKIEGO WĘGLA DO 
CZECH.

Praga. (Te'1. wił,).
Dzienniki tutejsze 'donoszą, że 

kontyngent przywozowy s\ ęgta pol
skiego do Gziećhosłowactji, ustalony 
wedle urnowy na 60.000 ton miesię
cznie, a nąstępn® zmniejszony przez 
Czedrosloiwadje do 42.000 ton, został 
Przywrócony na październik b. r.

Dziś?... Afisz teatralny głosił, że 
to prcmjera. I rnołżle miał rację. Bo 
premiera była dla tych, którzy nie 
znali Cyrana, a także ,.premierą" 
dla tych), którzy go iznali... Bo 
pi zedeWbZiyStlriem wystawiono 
rzecz w przekładzie KonOPnickieb 
która z pewnością liryczne zw iasł" 
cza momenty doskonale oddała, ale 
nie dorównała cudownej strukturze 
wiersza Kasprowicza: i męskiemu 
dzielnemu jego rytmowi, który nas 
czarował ze sceny przed laty. A 
sak oda! Bo wiele momentów już z 
tego powodu wypadło blauo...

Poizatem: romantyczny dramat 
chociażby w przepięknej transkryp
cji Rolstanda przedostaje się już z 
trudem do wrażliwości dzisiejszego 
słuchacza, Roksana napawająca się 
blagą Chrystiana jest dla nas dziś 
najwyżej sympatyczną, teatralną 
próżniaczką, a już całkiem nie mo
żemy się przejmować wystrzałami 
z teatralnych moździerzy i żołnie
rzami w barokowych lokach, skoro 
tak niedawni. byliśmy naocznymi 
Świadkami, jak nasz szatry, nieraz 
obdarty żołnierz szedł do krwawe
go ataku...

Z k]0med!ji Rostanda została więc

am am m m m am m m m m m m m m m m
d/ziś tylko niekłamana poezja 
słowa...

Teatr nasz dał sztuce dobrą ortra- 
\vę dekoracyjną dzięki p. Balkiowi i 
i niezłą reżyserię Strachochiesm k!tó 
ry przedstawił się nain wcmratj jako 
reżyser i aktor. Zdaje się, że Pierw
sza czynność wyczerpała siły sym
patycznego tego artysty  należycie 
(a było uo robić w  nowym zespole) 
tak, że na upracowanie tytułowej 
D,ostaci mało zostało czasu.. Wierzy
my w to, bo reżyseria dokonała 
dużo i jakikolwiek sprawność słabła 
z każdym aktem, to jednak całość 
dobrze świadczy o pracy i inteli
gencji reżysera.

Natomiast ©ostać tytułowa mało 
była przekonywująca, niekonsek
wentna i nienależycie pojęta. IP. 
Strachocki zbytnio dramatyzował, 
nic umiał wyposażyć Cyrana w po
trzebny humor (n. ift w  akcie 4-tym) 
blado też wypadły sceny prezen
tacji Garkończyków i t. rp. Natomiiaist 
sceny lilryczne w akcie 3 i ballada 
w akcie 1 udały się artyście w  zu
pełności. W  każdym razie miarny w 
Strachoclrim niezawodnie artystę o 
wartościow ych kwaliffikacjaidlt. 

Koiksanę zagrała Halska, która

B. CFSARZ WIL HELM WYJECHAŁ 
Z DOORN.

Londyn, 9. 10. (PAT.) Daily Nevs 
doniośli z Berlina, że potwierdza się 
pogłoska, iż były cesamz WiMhoIm 
opuścił Doorin i odjechał w  kierunku 
granicy niemieckiej. ..Borlineir lag- 
p a t t“ zapewióa, że były cesiaaz aa- 
\r.'x;r<m osiedlić się wr zamku ham- 
burskiim, o itzem miał zawiadomić 
irząd angielski.

pierwszym tym występem zdobyła 
dla swego talentu prawdziwe uzna" 
nie. Rola k> trudna dla dzisiejszej 
a rty s tk i bo 'łatw o diziś stworzyć 
„garconkę" na scerfie, niiż roman
tyczną ©ostać, która wymaga du
żego wczucia się w  diucha epoKi i 
specjalnego stylu. Trudnościom tym 
sprostała p. Halska w zupełności 
przytem miała naprawdę — wigpa- 
niałe kostiumy i wyglądała jakby 
z portretu Miguarda — a że posiada 
bardzo miły głos oraz ujmującą 
aparycję, przeto wnusii na scenę 
naszą bardzo cenne walory. Z in
nych ról trudno wymienić kilkadzie
siąt nazwisk, przeto zadowolimy) 
się kilkoma Pochwalić należy do- 
skonaną ochmistrzynię Ra wińska 
ujmującą dziewczynkę Poraska, 
sympatycznego paszitecianzia Fer- 
tnera i wdzięczną roznosroielkę 
owoców KlimOntowiczównę. Chry
stian w interpretacji Knobelsdorfa 
był siztywny i znów objawił bar
dzo mało inwencji. Ressta izeispoifu 
nie raziło, Zbiorowe sceny wypadły 
dobrze. Nakład pracy zespołu 
chwalebny.

J. Geszwiad.

s
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Tragikomiczna przygoda p. Schwarza.
Cud na ul. Łyczakowskiej. —  Naśladowca BreitŁarda.

Lwów, 10 października. t
Paina komisarza X., d|yżfimeS& w 

(komendzie P. P. Lwów — miasto, 
ce słodkiej drzemki zerwało gwał
towne pukanie dio dlrzwi.

— Wlazł! — wrzasnął dyżurny 
Śniło mu się bowiem, *e jest komi
sarzem poidi...

Uchyliły się drzwi i elastycznym 
kiO'kiem wszedlł dla pokoju elegancki 
młody człowiek.

— Jestem W iktor bchwarA uro
dzony, przynależny, mam swój 
wiek, stan wolny ojciec i matka 
są, słuchacz praw żarn. przy ul. Ma- 
cztiej 6.

Pan komisarz pokraśniał z zado
wolenia _  widać że prawnik pomy
ślał, takich klientów więcej a  czło
wiek nie irytowałby się niepotrze
bnie. Jednakże z  radości p. komi
sarz zapomniał generalia podane mu 
zanotować.

— Bardzo mi mffło oświadczył, ale 
będzie pan łaskaw wszystko (to po
wtórzyć.

JUŻ NADESZŁY

OSTATNIE NOWOŚCI
DLA PAŃ do firmy

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 13. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524

WjroDy angłelbkiej firny . , - ,

A t k i m s o t i
w Londynie — już nadeszły 

Perfumy, mydła, kremy i. t. p. 
Specjalność firmy ,Mand Kalifornijskie8 

na wagę, do nabycia

B. B o h o s is ^ ic z
Per^umerja Lw6w, Hetmańska 6. 2984

— Jestem  W iktor Schwarz, uro
dzony, przynależny i t. d ,  wyrecy
tował uprzejmie klient.

— Czem mogę słulżiyć... okradli 
pana złodzieje, bandyci, o  ja  ich 
znajdę...

— Pan isiię myli «»
Pobfidi pana niegodziwcy...
— Ależ ne. *
— Oszukali pana kanale!.,.
— Nie panie komisarzu... .
— Zamordowali panu ojca, bratoi?
— Papie komisarzu...
— Zgubił pan zegarek, Papierośni

cę, (pierścionek
—• Ależ...
— Zbiegł panu s m  pies
— Panie nadkomisarzu!
— Włamali się paniu do zamknię

tego mieszkania.
*— Doprawldy...
— Okazać panu album, aecerów, 

żłodzteji, morderców. —
— Panie komisarzu...

Zabójców, nożowników, kie
szonkowców, włamywaczy, fał
szerzy złotych, dolarów, koryntja- 
oek, właścicieli kawiarni, kelnerów.

— Ależ nie! nie! nie!
A zatem co? zapyta! zniecierp®- 

Wicny komisarz.
— Zostałem Przejechany przez 

&uto...
Pan komisarz ze zdumienia usiadł.
— Dnia 8 bm. końctziył p. Schwarz 

na ul. górnej Łyczakowskiej auto 
JAV 7*^0 p,r,70r.7?V TT5?

■przez lewą nogę, dwa przez prawą, 
dwa przez lewą rękę, dwa przez 
prawą, dwa przez brzuch i teko  przez 
jedną pachwinę, drugie przez drugą, 
szofer o njezniamem nazwisku wraz 
z autem zbiegł.

— O! zbrodniarz! — krzyknął z 
irytacją komisarz. Zamocował 
wszystko, poczerń zameldował 
zwierzchniej władzy.

— „Za, szoferem wszcząć poszuki
wanie" — brzmiał rozkaz zw ierzch- 
nika — „przejechanego zaś odstawić 
do Instytutu medycyny sądowej"..

— Ale czy zechce pójść — tłuma
czył komisarz, to jatóś inteligent.

— To i cóż, żyjemy w Rzeczypo
spolitej, brać go przemocą.

— Rozkaz!
— Tu rozpoczęło się telefonowa

nie na wszystkie sbouy.

Po chwili zajechała prafed komen
dę „magistracka trumna" (wóz dio 
przewożenia zwłok).

— Pan pozwoli ze mną d)o Medy
cyny sądowej —

— W  jakim celu...
— No, celem wy dania orzeczenia.
— Ależ panie inslP* Irtorze, jestem 

zupełnie zdrów, wyszedłem z opre
sji beiz szwanku...

— Nie gadaj pan głupstw — 12 
kół automobilowych prizez pana 
pa zefle chało—

— Mimo to jestem zdrów...
— Nie zawracaj ipan gitary — kto  

wie czy nie stoi Pan w tet] chwSE 
przed oblicziem Bog» i kłamie pan, 
fuj!

— Ależ panie radlco, zabaczpan...
Komisarz zniecierpliwiony tiaairte-

mi „zapodamami" klienta, chwyta 
za słuchawkę...

— Panie komendancie Oh twier- 
<5zi że jest zdrów...

— Kto?
— Umrzyk.
— A to w takim razie pozostawić 

zwłoki na miejscu aż do przybycia 
komisja sądowo - lekarskiej.

— To go parne komendancie trze 
ba będzie zabić...

— Dlaczego?
— Bo ohodlzi i gada jak żywy.
— Guid krzyknął pan komendant 1 

w  te ped(y do dyżurki.
i*

P. Schwarz po wielu formalno
ściach zdołał ostatecznie wykazać 
swą prawdomówność, poczem po- 
zwolono mu odejść do domu.

*
W ostatniej chwili dowiadujemy się 

że d;o p. Schwarza zgłosił się b. imr 
. presarjo b. p. Breitbarda.

Kto kiedy tęskni za grobem?
Strzał rewolwerowy w usta. —  Kwas solny i nieznana trucizna.

lw ów , 10 października;.
Ludzka myśl zależna, jest w  bar

dzo-wiełu wypadkach od wpływów 
atmosferycznych- które nadają jej 
kiemsnek, (pozwalają umosiić siię w  za
światach marzeń -Hub powodują jej 
Dói (przyziemny póki isikoiuitdma depre 
sją mme runie w pył.

Dziwne to jest zjawisko. Zły czy 
ćioibry człowiek, kulturalny czy anal
fabeta, biedny czy bogaty, w pew
nych momentach swego istnienia u- 
lega tym wpływom i wtedy myśl 
jego tez  najmnaeisiztego nachylenia 
upodabnia się cno myśli’ wić/lu innych 
takiieh jak on ludzi.

Człowiek, domator, unikający to
warzystwa, patrzy ijępo przez okno 
w  dlah I magle zraidzia się w  nim myśl 
dajmy na to pójścia ńa przechadzkę. 
Idzile, spotyka wielu ludzi idących w 
tym samym kierunku i diziwi sio. nie 
wiedząc, że wszyscy cii ludzie ulegli 
temu samemu wpływowi co on i ta
ka rama zrodziła efię w  nich mysi...

Zjawisko to nazywamy psychozą, 
maisową. Psychozie ulegają- wszyscy 
bez wyjątku, z drobmem niekiediy od 
chyleniem, bo nie zawsze ta sama 
fizyczna przyczyna powoduje pod
danie się temu samemu nastrojowi.
. Najstraszniejszą jest bezsprzecznie

psychoza ^amobójstiw, która w  o- 
kresfe powojefraym była i jest naj
większą klęska ludzkości

Psychoza ta nie jest trwałą, lecz 
miewa swoje okresy i pociąga nie 
zawsze jednakową ilioiśó oifiiar. Samo
bójstwo odosobnione jest rzadkim 
okalzem i bywa spowodowanie jakimś 
gwałtownym powodiem materialisty- 
cznym. Wszystkie tona zaś powody 
samobójstwa, jak zawiedlziomieę mi
łości, z powodu niesnasek, aniiech.tr 
cenśle da życia u t. ip. są w  pnaeważ- 
niej mierze narzucane ozłowiiekówi 
iptizpz jakiś dtoznożurniaty dlań 
wpływ zewnętriziny.

Mijają czasem dnie be/z wypadku1. 
Naraz w  jednym dniu zdarzają z- bła
hych powodów 3 luib 4 wypadki, 
dzień nusępny przynosi 2 Kub 3, pó- 
źniiej 2, i, aż znowu wszystko na 
jalitiś cizas ucicha.

Jak zdołano zaobserwować najrza-. 
dizńej zdarza ją się wypadki te na 
wiosnę, częściej z końcem lato. pra
wie rligd-y w czasie deszczu, najczę
ściej zaś w  zimie, kiedy wszystko 
jest szare, beżnadlzliejmc i mała je-sit 
nadtóleja na różowe jutro.

Człowiek bezsilny wobec praw na
tury daje siię laitwo ogarnąć zwąt
pieniu! i chwyta za broń lub trucizn?

by skończyć z wszystkiem na z na 
zawsze...

Psychozie samobójstwa nie ulega 
człowiek fiiz-ycz.iiiie zdrowy. Kierują 
sie Ii tylko wolą własną i nic zwykł 
pcdldawać się chorobliwym wpły
wom.

4
W  dniu wczorajszym pod bramą 

własnego mieszkania (óboirorwskięli 
36) dwukrotnym wystrzałem z re
wolweru w  usta usiłował pozbawić 
się- życia W ładysław W., 21-fetui 
urzędnlik o-kr. Sądu" ćywilnćgo.. Po
wodem, zniechęcenie do życia it-p 
W  groźnym star/ie odwieziono de
sperata do szpitala.

■Drugi w;yp;adeik zdarzył się przy 
ul. Sykstuskiej 49 U stow al otruć się 
kwaisem solnym Frawcisiziek- M słech, 
ślusarz. Powodiem, izawiiedlz-iu-na mi
łość.

Wreszcie usiłował popełnić samo- 
bójsto'0  poborca akcyzowy WUdy 
sław Nowakowski, który przejął się 
wykrytą w turzędizae dlei-raud^a 
27G0 zł. Klucze od kasy miał p. No- 
wa,kow:skL jednalcie podejrzenie pa
dło na kogoś innego.

W wszystkich trrećh wypadkach 
interweniowało pogotowie ratunko
we.

Inspektor lasowy lwowskiej gminy
pod zarzutem  szeregu oszustw i sprzeniewierzeń.

Lwów, 10 października.
Deiraeśliśmy onegdaj, że w sadzie 

olor. karnym raa tewSI© oisikairżoaych 
zasiadł Adolf Beinlich, b. Inspektor 
Ihisowy gminy miasta Lwowa pod 
zarzutem szeregu oszustw i sprze
niewierzeń.

W  dniu wczorajszym, po1 przepoo- 
wapjsanaj roizprawi-e, z  powodu bru
ku dowodów winy trybunał po na
radzie ogłosił wyrok uwalniający.

Przewodniczył s. s. o. Dworzak, 
oskarżał prok. Nowicki.

♦
Niie cłicemy krytykować orzecze

nia tnyibnipalu i nile dziwimy się rów
nież wyrokowi temu.

Tok ip'Ois'tępowaniia dlaw-odiowcgo 
pnzygotował mas na tę ewentual
ność. Z przykrością musimy je
dnakże napiętnować niesłychany 
eksces obrońcy p, Beinliohn, adwo-
t--- < -* jf t, v

Niesłychany eksces p. obrońcy.
m lczał on uparcie, przy końcu i>  
diak , chcąc zapisać się chwalebnie 
w sercu klienta ośmielił się „napię
tnować prasę“ (!).

Twiiandzi, on, że cała prasa lw ow 
ska była zainteresowana w tym 
procesie (!!), a „napaści" na p. Biiin- 
1-icha zainspirowane zostały przez 
wrogów jego, którym solą w  oku 
była „energiczna i abyit 9umienna 
jego dziaiłaiuość".

Tupet cbrońcy, mffe Eiasługfwaf* 
by na uwagę i mógłby bez szkody 
przejść bez echa, gdyby nie owa we 
cna insynuacja pod -adresem prasy.

Sprawozdawcy sądowi oburzeń'! 
Postępowaniem obrońcy Laza od
dają sprawę itę do- 'rozstrzygnięcia 
Izbie adwokackiej i niezależnie od 
tego prokuraturze.

UMORZENIE POS FEPOW ANIA 
KARNEGO PRZECIW GEN.

MALCZEWSKIEMU.
W arszawa. (Tal- wł.).

D zte jaH  donoszą, iz psychiatrzy, 
którzy badali stan umysłowy gene
rała Malczewskiego orzekli, iż dzia
łał on w  stanie niepoczytalności. Na 
poostewie te go orzeczenia ma zostać 
umorzone wdrożone przeciw niemu

MTROWADZENIE 10-GODZINNE.
GO DNIA PRACY.

Warszawa. (Tel. wh).
W arszawski ,-Kuirjer Polslci’1, of- 

gan przemysłowców, donosi, że mi
nister Bairtel jeszcze w lipcu b. r. na 
poufnej konfeL eniciji z przemysłowca
mi cbiitcat wor»v-aidfeić dekretem 
Pirez.ydentą Rziczypospol. prtBedłuż6
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Konkurs mieszkaniowy
„kuriera Lwowskiego".

Wydawnictwo „Kuriera Lwow
skiego" świadome tego, że Gzytel- 
n”cy jego rekrutują się przeważne 
£e sfer pracującej inteligencji, dla 
której obecnie
opłacenie czynszu mieszkanio
wego siało się już poważną 

rubrykę
rozpisuje nmiejsabm ndistepijący

konkurs mieszkaniowy
v którym wziąć mogą umiar wszy

scy Czytelnicy „Kurjera Lwowskie
go" tak lwowscy jak i zamiejscowi.

Oto w najbliższych dniach rozpo
czniemy w „Kurierze Lwowskim" 

diruk
k u p o n ó w

uprawniających do udziału w  kon
kursie. Kupony te, „

których będzie kolejno 20
należy wycinać i pi zesłać raaam 
P'-szyslkiie wedle numerów do Re
dakcji „Kuriera Lwowskiego ‘ (z do

piskiem na kuponie: „Konkurs mie
szkaniowy"), pocziem w obecności 
rotairjaisa?. odbędzie się losowanie.

Na kogo los padtre, 
otrzyma .od 1 stycżnia począ
wszy przez cały róg 1927

każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za mieszkamic przez niego zajmowa
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, obi eślamego 
każdorazowo przez Uuząd mieszka
niowy z uwzglldradmiiem wszystkich 
podwyżek i dodatków.

W razie większego napływu zgło
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je
szcze
dodatkowe nagrody pocieszenia

na czynsz.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko

rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział Liczny w tym niezwykłym i 
aktuaihiym konkuit sie.

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie
my na łamach naszego pisma.

Walka z epldemją w Polsce.
W arszawa, (Tel. w ł.) .

W  pamiętnym dla Polski roku 
1920, gdy ze wschodu wraz z woj- 
skam nleprzyjacielskiemi ciągnęły 
niemniej groźne epidemje, Sejm 
Ustawodawczy powołał do życia 
instytucje pod nazwą: Naczelny 
N a d zw yc za jn y Kcm isarjat do spraw  
Walki z epidemjimi. Na czele tej 
instytucji stanął Prof. Dr. Emil 
Gadiswskl. Paroletnia działalność 
N. N. K. powstrzymała olbrzymie 
niebezpieczeństwo, które groziło 
nietylko Polsce, ale i całej Eu-o- 
pie. To też LJga Narodów nieje
dnokrotnie dawała w y r a z  uznaniu 
dla N. N. K.

O c z y w (ście w J k a  z  epidem iam i 
nie obeszła alg bez w ielkioh o fia r 
w ludziach. Padło w  taj waloo p rze 
szło 300 pracow ników  N. N. K. (le
k a rzy, s a n ita rju szy, pielęgniarek 
i t. d.)

W roku bieżącym, w niedzielę 
31-go paźddziernika odbędzie sie 
w Warszawie pierwszy zjazd b. 
pracowników N. N. K. d'a odświe
żenia wzpomnień dawnej pracy i 
zaznajomnienia z obecnym stanem 
działalności władz sznitarnycn.

Na Zjezdzie w ygłoszone zostaną 
odpowiednie ra fersty.

Komitet,urządzający zjazd, zwra? 
ca się niniejszem do wszystkich 
b. pracowników W. N. K., których 
adresów nie posiada, aby zaohcie 
ii w zigć udział w  zjeździa  (przyby- 
jący z poza Warszawy otrzymają 
pomieszczenie i utrzymanie w ce
nie 5 zł. 50 gr. dziennie).

Zgłoszenie nadsyłać n a le ży na
tych m ia st do Komitetu Zjazdu pod 
adresem: Stanisław  W iśn ie w sk i,
'W rszawa, ul. Now ow iejska 39. Ge
neralna Dyrekcja Służby Z d r o w ia  
(teł. 108—93).

n >

Szkoła opory 
przy Konserwatorjuo.

Lw ów , 10. października.
Szkoła Opery przy Konserwato- 

rjum Pol. Tow. Muz. we Lwowie 
rozpoczyna obecnie piąty rok swo
jej wydatnej działalności pod kie
rownictwem artystycznym dyrekto
ra Konserwatorium p. M ieczysława 
Sołtysa. Grono proresorów stano
wią jak w poprzednich latach pp.
H. Cepnik, A. Oianni, 6uarascivili, 
nr. Fręozkow skL Z. Kozłowska, dyr. 
ML S ołtys i C . Zaremba.

W dotychczasowej czteroletniej 
działalności szkoła wydala nad
zwyczajne rezultaty. Z tej szkoły 
wyszli cenieni śpiewacy oneiowi 
jak, z klasy prof. A. Oianniego: K. 
Inaaińska, j .  Kurzbard, i S. Frisch o - 
wa. Z klasy prof. Z. K ozłow skiej: 
R. Kończacka i W. K orytko. Z  kla
sy prof. C. Zarem b y: Z. Dolnieki, 
J. HSndsI, K. Korniakow a, M. Kor
win, M. Lewioka, A. Lubicz, m. 
WDrtin, S. R atow ał? , Fr. Raiehśwno, 
A. Szlam ińsca M. W rońska i K 
W a w rzyn iio k l.

Co roku kierownictwo szkoły 
urządza w Teatrze wielkim, lub w  
sali Poi. Tow. Muzycznego popi
sy ope/owe uczniów, w oprawie 
scenicznej na które składają się 
fragmenty operowe, oraz całe o- 
pery jak n. p.: „Don Jua n”, Mozar
ta, wystawiona z dużem powodze
niem kilkakrotnie w Teatrze Wiel
kim. Obecnie kierownictwo szkoły 
pracuje ncd wystawieniem opery 
Mozarta: „Cosi Fan Tu tts" .

PROCES O KRWAWE ZAJŚCIA 
W KALISZU.

Kafisz. (Tel. wł.-.
W  tutejszym, sądzie okresowym 

odbyła'się rozprawa przeciw spraw
com krwawych zajść prze3 magistra 
tem 1 starostwem, które odbyły się 
w  lutym b. r. Głównych sprawców 
Pilewskiego, Janihę Jaszaczek i Ty- 
c/yńsknego skazano po 1 roku cięż
kiego więzienia a 28 podlsąidnyicih mai 
kilkumiesięczne więzienie. 24 pod- 
sądmych uwolniono.

Zapisujcie się do Lig! Obrony 
Powietrznej Państwa.

J a s i  H a lk a .
S . O rzeczenie rzeczoznaweg.

Odcinak .KurW LwBW8klBga“ z U J O 1826 
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E F I A L T E S .
NOWELA

(Dokończenie)
, Ha! Ten podły Gflelk, któremu tań ■ 

cuch złoty darowałem...
— Królu! zawołał Hytdlarnas, — 

śmiercią: go uikahz, na którą zasłu
żył! r r

Xeirxes w  ciłorik nidnzył, a  gdy 
wbiegł niewolnik, rozkazał:

— Niewolnik 1 Sptesiz! Niech straż 
tebroiihia wprowadzi Greka!

A gdy niewolnik szybko Opuścił 
namiot, Xerxes utkwiwszy oczy 
gdzieś w dali rieiznaniej, mówili % za
dumie :

— Ukarzę go śmiercią, — a  po
tem, Hydiairnesiie, — idziieimy, — zgli
szcza i pożary drogę naszą znaiczg 
— idizemy ma Ateny!

Dotrzemy aż do sinych fali mórz, 
które ma grzbietach swoich noszą 
okręty o wiosłach licznych, białe od 
żagli rozpiętych na wiohiny dmące... 
W to e m y  aż do sinych fal mórz, 
które wiatrem ŁfMfeafie zaszumią 
uaiu Wielką Pieśń Triumfu!

— Zwycięstwo i sława pójdą w  
riasze ślady, — szepnął Hydarnes.

W tej chwili zbrojni wprowadzi! 
Efialtasia,

VI.
— Oto jest ten, który wajc’vtni- 

ków naszych w  spiż zbrojnych, pro
wadził przez górę. Euirrapaja... — za
wołał fiydairmes.

A Xerxes dodał potnuno:'
— Oto jeistt ten, iktenegoim łiańcm- 

chem złotymi obdarował...
A Efialtes wolno, — z jaicąś zacię

tością w  glosie rzekł:
— ... a który łańouich twój złoty 

z szyja swejj kętwał, ma zniemią go 
cisnął; w  wioch go ciisnął, i stopami 
zdeptali stopami pokałlał...

Poirwiał się pełem gniewu Hydac- 
mes:

— Milcz Greku podły i dlrżtyj przed 
panem, władcą świata połowy, któ
remu fale mórz silnych szun-iią Pileśń 
Triumfu, cod stopy mu ciskając par
ły i muszle bezcenne...

— Ktoś ty?  — zapytał siurowo 
Xcrxe'S.

— Rizekniij słowo mroc.hu nikczem
ny.

A Efialtes dumnie odparł:
— Jam król Eeletów!...
Kto?! — wykrzyknę! w zdumie

niu Xarxes i' Hydarnes.
— Król Helotów, — spokojnie i

dumirie mówili EiMies — któr y zem
stę wziął za swój lud' i obalił Tyta
na mocy ogromnej....

Jam król Heflloiów, któty nie zna 
potęgi twej, włndloo, którego moc 
t-w a złamać t-Sie zdoła...

— Milcz! Greku podły! — w y
krzyknął dowódca straży zbrojnej. 
— bo w  piersi twej utopię miecz, na 
którym nie zaschła deszcze helleń
ska krew!...

A Xerxas rzekł:
— Kajdany z żelaza wykute masz 

na Uf kaeh, a mocy med nie znasz?
Efialtes milczał chwilę, poesaem 

podniósł głowę w  górę i mówić po
czął jakby w  jakiemś jasmowidlzeniu. 
dzeinfu:

— Kai; dary?  — Władco! spro
wadź tu magów swo«chi il każ Im rzec 
prawdę

Co usłyszysz?
— „Dotrze siz ty królu aż dr> sf- 

mych fal rrónz. które z szumom roz- 
Wjiadą się o skaliste brzegi Grecji 
ale one zamiast; pieśni Triumfu —■ 
pieśń zagłady ci zaszumią!".

Kajdanami wstrząlsmął, które za- 
dźwięczały rozgłośnię...

— Xeirxesie! — wolał — dlo Grecji 
idź środkowej, poźanar.iii i zgliszcza
mi drogę znacz, — ale paitrz, — na

*A no, droga Pani,
C o tu dużo gadać i 
T rzeba się przekonać,. 
Porównywać bad ać ., 
ja . siary fachowiec, 
Zaręczam  Jejmości:
1-asta E rdaf*) z, żabką -*-1 
J o  cudo jakości!"

*) „ Ł R D A L “ z czerwoni 
iaba  — to prawdziwe dobro- 

, dziefstwo dlu skóry.

Wyrób krą/owy.

MILITARYZACJA
MINISTERSTW.

Warszawa. (Tel w ł).
W  sforach wojskowych móv da o 

powołarńu gem. Litwfinoęaicza, szefa 
dopartamer.tu przemysłu wojfonnego 
M. S. Wojsk, na stanowisko wiica- 
ministra przemysłu i haindlu. Pułk. 
Koirtpusu Kotiteoleiów fianoer ma 
zasiać dyrtiktorem biura komitetu 
tikoinomiczuiego Rady minii-nrów.

• oo-----
STRAJK URZĘDNIKÓW I URZĘ

DNICZEK ODROCZONY.
Wiedeń, 9. 10. (PAT.) Niebezpie

czeństwo strajku urzędników, który 
miał wybuchitąć w sebotę popohu- 
duiiu aoistnlo maraziie zażegnane. Ko- 
nńtet urzędniczy pastainawił jiedno- 
myślnie zaczekać na propozycje 
rządu, które mają być przedstawio
ne 20 b. ni. i odroczyć wobec eiga 
r.eałizacaę złamierzomego sitirajku.

O K ^ L I H T - 4
d r. k . e o n  r  "  h  d  „ " j ordynata 

przy ul. Romanowloza /, 2384 
od godziny 12-1. 3— 6. '

■■flMBBBRBBSHBBSaninBBHBB
spffierionych falach mórz p łyrą ok:ię,- 
ty  o  Mczaiych i żęciach wioseł!

Patrz! Patrz! to helleńskie płyną 
statki! Xerxeis!ie drżyj — zguba nad 
tobą krąży jako sęp nad padlina 
zwierza!

Xerxesie! drżyj!..
Xorxes ccfnął si,ę w przerażeniu 

wstecz, a Efialtes w  zapamiętaniu 
dziwniem woiał dalej:

— Kajdany mam mai rękach, — ale 
Keroesie’ — jam król mocy większej 
rdż twoja! — żyłom zemstą ii dlia moi 
czyniłem wszystko!

I stal z wzm,iesiioini0mi w  górę rę
koma — ró a u d  omy, straiszmy I po- 
rmry, jak posąg grliey u fi! zemsty.

AUJczerię trwóż™ zaplanowało w 
namiocie króla.

Wreszcie iselkl dowódca straży 
zbrojnej:

— Co uczynić mam. z nim — kró
lu? — Czy dEćdą przebić pierś jego, 
czy wprowadzić go na szczyt gó:y 
Europa ja i cisnąć w iprzapuść — ozy 
wbić go ma.pal? — Rzeknij królu, a 
rozkaz twój spełnię.

A Xer>:es z wysileniem rzekł:
- -  Wyprowadzić ... i ... i — u- 

krzyżować!...
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O D  A D M I N I S T R A C J I !
Czas odnowić prenumeratę

na październik!
I

Zalęgających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza

my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 iub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

K ą c -k  dla Pań.
Nieco o modzie jesiennej.

Lwów, 10 października.
Ze zmianą pory roku oczekują 

Parne zwykle zasadniczych zmian 
fasonów. Istotnie Moda wysila się 
na zaprodukowanie pomysłów no
wych, .nieraz ciśnie waljącycli a nawet 
zdurfKewających.

Nowości te jcdriiak nie zawsze ida 
tv parze z dobiym smakiem i maja 
z tego powodu żywot eietucrycziny. 
Trzeba też wielkiego znastwa i kul
tywowanego smaku jaki odchuje zna 
ną i remom enowaną z dawna firmę 
Braci Siauber" we Lwowie, by 

z powodzi nowości sezonu wybrać 
rzeczy najpiękniejsze o Mtiji nowej 
wykonane z najprzednieiiszyich ma
teriałów trzeba też specjał,, i ile umie
jętnej kalkulacji kupieckiej by sprze

dawać takie modelb po tamfifcih ce
nach dostosowanych po obywatel
sku do naszego dzisiejszego położe
nia ekonomicznego, co szczególnie 
podkreślić należy.

Na piękno unodefc „Firmy Braci 
Stauber“ składa się oprócz pterw- 
sm rzędrugo matemjabi wyrafinowa
n y  krój tak sukien jak i płaszczy, 
pozostawiający smulMość sylwetce 
mimo teirdencu po,sizetrae/n)ila obwodu 
dołem

kolory modne, podobnie odcienie 
jak zeszłego roku, jiaiko nowość wy
bitną wymienić należy ciemny bor
do i wraoający do łask, zaniedbany 
od kilku lat granatowy, ooi zapewne 
wiele Pań powita z zadowoleniem.

Ideał a rzeczywistość.
Pani Hańska, Balzac i inni.

Jakież rozczarow anie przodziw ne 
przynosi nieraz poznania sterszyoh 
ludzi. Często widok ich podobiz
ny już zadziwia, a cóź dopiero 
bliskie zetkniecie się.

Jakżeż zaw iedziona była pani Hań
ska kiady ujrzała Balzaka, po tylu
letniej najtkliwszej korespondencji 
miłosnej, po raz pierwszy przed 
sobą. Śnił się jej najpierw pro
mienny bój, co wytwarza pełne 
duchowych przeżyć romanse, bły
skotliwy odtwórca eleganckiego 
Paryża i taki subtelny znawca serc 
kobiecych, który napewno musi 
być wspaniałym, interesującym — 
a tu przed nią stanął brzydki, nis- 
parządnia ubrany człek, który ani 
w towarzystwie, ani przy stole nie 
umiał zachować się porządnie.

Jeden G oethe był życiu i poezji 
O lim pijozykiem : piękność męska, 
postawa, obejście odpowiadały wy
obrażeniom osób, które go nie 
znały.

Często się też zdarza, że twór
czynią pieśni miłosnych, to, stare 
•"Utnie-panny, które — jeno w m y

ślach p rze żyw a ły  to, co im na Ja- 
w la los odm ówił.

Lecz nie tylko wzgląd zewnę
trzny staje się powodem ułud, 
bardziej jeszcze charakter. Po 
największej części znani hum ory
ści są w  życ iu  domowem nudnym i, 
zg ryźliw ym i ludźm i, a Iw y  salonow e 
w ykracza ją  przaoiw  dobremu tono
w i. Literaccy Don Juani, autorzy 
romansów i erotycznych pikan
tnych opowiadań, to mężowie sie
dzący najczęściej pod pantoflem i 
to grubym i wielkimi

I z moralnością nie lepiej W ie l
cy ludzie inaczej piszą, a innym 
je st ich ozyn . Rousseau orędownik 
praw człowieka, ten wiecznie te- 
roryzujący pedagog, który swoje
mu papierowemu Emilowi tyle 
czułości i troski okazał, wepchnął 
własne dzieci do zakładu w yc h o 
w aw czego i nie troszczył się o nie 
zupełnie. Ryszard W agner, poeta- 
muzyk, twórca „Parsifala i Zyg
fryda*, żani się baz skrupułów z 
żoną swego najlepszego przyjaciela. 
D ostojew ski największy współczesny, 
a tyk  b ył niepoham owanym  graczam.

- x o x o -

L u d o ż e p c z e  d r z e w o .
Londyn, w październiku.

Onegdaj powróciła z Madagaskaru 
angielsko - amerykańska wyprawa 
pod wodzą pułkownika Youmg‘a, 
która oprócz bogatej zdobyczy nau
kowej, stwierdziła naocznie istnienie 
olbrzymiego drzewa - ludożercy.

Drzewo to osaczane jest pńżefc tam 
fejszyćh mieszkańców Wielka, bos
ką czcią; skrądiają mu ofiary w lu
dziach, chcąc tym sposobem zaskar
bić łaislki bóstwa. Pień tego ludożer
cy jest wprost gigantyczny. Pięc 
liści, każdy o długości 4 m zwisa od 
wierzchołka ku ziemi Te fantasty
czne liście są szerokie na 18 cm, 
twarde niby skóra wolowa. Kaady 
z  nich jest m;any wielkiemi ciernia

mi, tak, że grubość liścia dot hodtei 
do 30 cm. Na wierzchołku drzewa 
kwitną wokół kielichy kwiatów, 
niby Płaskie filiżanki, zawierające 
mocno pachnący płyn. Podczas mo- 
dliitwy, murzyni zmuszają ofiarę, aby 
wy drapała się na drzewie i napita 
oszałamiającego solku; wtedy owych 
Pięć liści podnoś, się' nagle w górę 
i zamyka żeiatznym uściskiem czło
wieka. Po dwćcT tygodniach liście 
opadają i na wierzchołku dirzewa 
widnieją jeno białe kości.

Flanel8, barchany, m atsrjały 
bi8liźniane

poleca 2972
T. FUHRMAN, Jagiellońska 2.

Z życia kolonji Urzędniczo-Robotniczej
,Zimna-Woda.“»»■

Lwów, w październiku.
Kolonija Uzdrowiska Zimna-Wo- 

da rozwija się intenzywr.ie a zwła
szcza duchowe życie kolonji spa
ja się coraz to silniej od czasu 
założenia tamże Towarzystwa Gi
mnastycznego „Sokół", na czele 
którego stanął doborowy zastęp 
ludzi zacnych i znanych działaczy 
społecznych w  osobach pp. Dy
rektora gimnazj. Dra B. Chodowi- 
ckiego, Dyr. Dra Uhm y, radcy Art. 
Dworskiego, urzędn. bank. J. Ruppa, 
i urzedn. kolej. J, Hałambiace.

W niedzielę dnia 26-go września 
V r. odbyło się formalne p rzyję o ia  
Danych nowyoh człońkću .Sokoła* 
na Walnem zgromadzeniu, które
mu przewodniczył wiceprezes p. 
Artur Dworski, przedstawiając pro
gram działalności tego Stowarzy
szenia, które nie ograniczy się na 
zwykłej akcji gimnastycznej dla

rozwoju fizycznych sił młodzieży- 
lecz rozwinie szerszą działalność 
oświatową. W tym względzie są 
dane konkretne, iż stojący na cze- 
le tego Stowarzyszenia wybitny 
pedagog w osobie p. Dyrektora 
gimnazj. p. Dra Chodowłckiego, P0' 
trafi nadać właściwy kierunek wy1 
chowaniu młodzieży, zwłaszcza 
gdy do współpracy w tem zbóż- 
nem zamierzeniu stanęli w Zarżą- 
dzie „Sokoła1* wybitni działacze 
jak n. p. p. p. Dyr. Dr. Uhma > 
p. Dyr. A rtu r D w orski, oraz zasłu
żeni w  pracy dla tamtejszej kolo* 
nji p . p . J. Rupp i J. Hałambiuc 
Walne Zgromadzenie uchwalił0 
przystąpić z przyszłą wiosna d° 
budow y w łasnego budynku „Soko
ła" i boiska na własnej parceli, o- 
raz założyć w najbliższym cajsil 
czytelnię oświatową.

K m p jc p  s z a c h o w y .
Pod rsdakcjg KLEM ENSA FU N K EN S TEJN A .

Partje z odbywającego się obecnie turnieju 
o mistrzostwo Lwowa na rok 1926.

G r a  s y c y l i j s k a .

Białe: 
Friedman (!)

1. t  2 — e 4
2. S g 1 — f 3
3. S b 1 — c 3
4. d 2 — d 4
5. S f 3 X  d 4
6. S d 4  — P 5

7. f 2 — f 4

8. S b 5 — d 6  +
9. H d 1 X  d 6

10. S c 3 -  u 5 
(agresywny partner 
uwziął się, aby u- 
niemożliwić prze
ciwnikowi roszadę).
11. S bS X d 6 +
12. e 4 — e 5

Czarne: 
Kaufman (o)

1. c 7 — c
2. e 7 — e
3. S b 8 — c
4. c 5 X  d
5. G f 8 — c
6. H d 8 — f 

(z groź ją mata na 
f 2; kontratak nieco

pfyml$Wh£):
7. H f o — d 8 

(nieafety I).
8 .0  c 5  X  d 6 
9. H d 8 — e 7 

10. H e 7 X  d 6

11. H e 8 — e 7
12. f 7 — f 6

13. G c 1 — e  3

14. G f 1 — b 5
15. h 2 — h 3
16. G b 5 X  c 6 (!)
17. f 4 X  e 5
18. 0 — 0 — 0 
19. W h l — f 1

13. b 7 — b 6 
(aby uniemożliwić 
podejście białego

gońca na c 5).
14. S g 8 — h 6
15. I 6 X  e 5
16. d 7 X  c 6
17. S h 6 — f 7
18. W h 8 — d 8
19. W d 3 — f 8 
(zabicie skoczkiem 
pionka na e 5 by
łoby także w Id 
posunięciu zgubn* 
przez umożliwieni 
białym szacha na

g 5).
20. G c 8 -  a 6(?‘
21. K e 7  — e 8 
(wobec czego czar*

ne poddają). 
Fartja krótka i świetna, grana przez mlo* 
dego szachistę z właściwą mu wtrwą

20. S d 6 X  f 7
21.G e 3  — g 5 +
22. G 1 7 — d 6 +

NOTATKI I ODPOWIEDZL
Turniej o mistrzostwo Lwowa u a 

rok 1926, jest w pełnym toku. Za
znaczając w nawiasie ilość gnanych, 
.pttUseE danego zawodnika ważnych 
paintyj, podajemy stain turnieju z 
dniila ? b. nu: Wójcik 4 (6), Friedman 
1 (2), Limbach 1 i pół (5), dlr. Llamdau 
6 (7). Kaufman 4 (10), Hoimrae 2 (7), 
dr. Pe^iemik 2 (5), Sokolowsiki 3 (5), 
Bar.usiewicz 0 (6), inż. Pliiotrowski 4 
i pól (6), radca Raczek 4 i pół (6), 
Kurlkrewicz 3 (4), Teminiemlbaum 0 (2), 
Rohoziński 0 (4), Rrtaippeis 5 i pół 
(7).

Ciekawe daty odnośnie <So korzy
ści dla rozpoczynającego grę, onaiz 
co do parryj ri7BfSa#Jzi«i łubianych, 
podaje „Wiener Schach.zeiiŁung“ we 
wrześniowym wiumenze, na podsta
wie przebiegu i wyniku turnieju mi- 
stizów, odbytego ostatnio we Wie
dniu z okazji kongresu Związków 
szachowych austriackich i memiec- 
ilnch. I tak z 75 rozegranych panifi 
wygrały białe 24, azaimle. zaś tylko 
17; 37 ipartji było remis. W  37 w y
padkach rozpoczęto grę posunięciem 
d 2 — d  4, przyczepi wytpad! a 17 na 
gambit hetmański, a 11 na obronę 
indyjską. W 22 partiach zaczęły bia
łe posuń i? ciem e 2 — e 4. pmzyczein 
tylko w 6 partiach odpowiedziały 
cizairfnte posunięciem e 7 — e 5, pod
czas < gdy te. było gier jsycyli»kjcli, 
5 Aiijecjiiina, a 1 Gano —  K aanfi Sy
stemem Reti‘egc grano .8 partyj, grą 
angieftska (1. c 2 — c 4) rozpoczęto

10, a  jedna partie rdzpaazeto posu
nięciem l. b 2 — b 3.

Turnie jowiec. Zarzut deifaityzwu 
pod adresem zawodników, którzy P° 
pieirwszem ntetpowodzeirifiiu z turnieju 
wystąpili („pierzchnęli"), byłby mo
że za pstry. Grać przez długie go,' 
diaSnty wieczorami, po ciężkiej może i 
absorbującej pracy zawodowej ni 3 
jeist taik łatwo Fazateim ludzie 
nem ow i i mimo świadomości że *1 
tyifcio amatorami, — ambitni. Ra ej? 
ma Pam łiśestefy, że segregacja ta 
tentów i prawdziwa klasyfikacć-1 
tychże jelst niemożliwa, gdy wielu 
najwybitniejszych naszych graczy 'v 
zawodach udziału nie bierze.

■R... Jak wyżej! Co się ty'Czy Pań' 
shJej końcowej uwagi, wskazujemy 
na słowia ma;większego z mistrzć''' 
szachowych, Momphy‘ego: „Szach'/ 
nie były, unie będą i nigdy nie p°' 
winny być czem inuern jak tylk0 
środkiem wytchnienia (bez szkodź 
dla ważniejszych zajęć), r o z r y w k i  
duchowej i. odświeżenia umysłu"-

Korespondencję w sprawach szu* 
chowych, prosimy adresować do Re' 
dukcji „Kurjera Lwowskiego". "  
„Dział szachowy".

D E N T Y S T A 2341
Dr. TADEUSZ KASPRZYCKI

ordynuje stale we Lwowie
ul. Romanowicza 3. porw



_______________________________ Jg f lg J E ^ L W O W g g T . popfrdtiałrife n  października 1926.

r  ■ ■■■ m i  im  r -  ■ fc bok ■
ZakladL fcrawieokl

J .  F I O W t A C ^ U K A
Hetmańska 8.

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące 
solidne wykończenie po przystępnych cenach. 2923

Konsul polski w  Wenecji o Polsce.
Wywiad z p. Ferruciem de Lupis.

Lwów, 10 paźdztemika.
KioiriMl pulsk: w Weinecji p. Fer- 

rueio de l.upis odbywa obecnie po- 
dróż po ealej Polsce wliaisnym auto
mobilem, w celu zaznajomienia się 
b-Mżeg z narodem polskim, z kasnymi 
NtoiŁwnkanii, wytwórc.aościiią i sztuką 
Polską. Celem rej wycieczki jesn za
branie materiału dla propagandy pol
skiej we Włoszech i imiożlwionie 
zb-Eżmft obu narodów cH!ta ugrunto
wania przyjaźni polsko-wlo-skiei.

Cibstzyć się trzeba, że ideę taką 
eo.\vz,:.ąr człowiek, .który od lat mło
dzieńczych pala szczera nnatością ku 
'Pwskom i Polsce. P. de Lupis po*.- 
zna! kraj ra,sz przed iiaty dwuidziief 

Ifeucżli się pcteMtej mowy, oże
nił tsię z Polką — a w  rtofcu 1919 w 
carisie wojny ukraińskiej zatknął się 
bliżej z naszem sipołeazeńs.twem, bio
rąc udział w misji włoskfej w  Stani
sławowie.

W czasie pobytu swego we Lwo» 
v 5e, przed paru dmaitnii, oświadczył 
P. koinisu! w  rozmowie z współpra
cownikiem naszym, że naród wioski 
żyw' d;la polaków uczucia serdecznej 
sympatii, jednakże zbyt mało orien
tuje się w naszych stosunkach i niie- 
wfifeje wie c naszym kraju. NasiteP- 
stwiean tego są Mariasz' kłamstwa, pi
sane o- Polsce w drdontmiikacli. Na je
den z takich paszkwilów dał p. d3 
Lupis mocma odpowiedź w pewnym 
dziemn.ku i  GtwyahaJ też pełna sa-
ty:

Do rządu Marszałka Piłsudskiego,
—. jak zapewnia p konsul—  odnoszą 
się Włosi z entuzjazmem, widlzą w 
rim bowiem jedynego człowieka w 
Polsce, który może wziąć ma siebie 
odpowiedzialność za losy kraju.

Podjętą misję zbliżenia Włoch do 
Pctelki, pojmuje p. de Lupis przede- 
wszystkiem jako p4 0paSaaidę kultu
ralną. Dąży zatem dio ział ożenią w  
Wenecji przy - pomocy reądu polskie
go sklepu z wyrobami polskiej sztu
ki i przemysłu artystycznego, oraz 
okazami wytwórczości Ludowej. — 
Przedmioty te, zwłasucza kilimy 1 
makaty, mogłyby mieć zbyit nile tyl
ko do Włoch aile i do fimnych krajów, 
gdyż Wenecja jest ogniskiem, w kić • 
rem kom centruje się ruch turystyczny 
całego świata- Prqpagr.*e też o. de 
Lupis myśl zbudowania osobnego pa ■ 
wilonu w styjiu polskim ha przyszłej 
międęyniaircdowea wystawie sztuki w  
Wenecji.

Zwiedzając Polskę, obecnie i  inte
resując się zarówno jej sztuką i lite
raturą, jak życiem przemysł owi m i 
gor^cdiarczem, zauważył p. konsul 
znaczny postęp na każdem polu od 
czasu swej ostatmoj bytności, t. j. 
od łat czterech. Wzruszony tież jest 
gościnnością ludu polskiego, zwła
szcza tych wieśniaków', którzy byli 
we Włoszech jako jeńcy wojeimi... — 
Jest to do'vod rra, że niiewote ra po
zo: itaiwiłą im dobre wspomnienia.

-X O  O T -

Zarządzenie p. ministra
czy rozkaz p. generała ?

Warszawa. (Teł. wł.).
Minister spraw wewu. gen. Skład- 

kcwisiki zarządził, aby podwładni mu 
urzędnicy we wszystkich urzędacn 
adrmriistracp państwowej punktual
nie przybywali do biur. Ża opóźnie
nie się odpowiedzialny będzie nie- 
tylko spóźniający się urzędnik, lecz 
takie wszyscy jego koledzy w da
nym wydziale. Kara polegać będzie 
na -tłem, że będą oni obowiązani przy 
chodzić pirfcez tydtzień do biura o 
kwadrans wcześniej niż normalnie

KWADRANS MUSZTRY W MIN.
SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Warszawa, 9. iG. (PAT.) Minister 
spraw wewńi. gen. Sławoj - Skład- 
kowsk: odbył wczoraj kontrolę w 
dep „nfamencie admLMainaicyimym. — 
M- i. stwierdził mim Slkładkowski, 
iż dwóch unzędiiików przyszło do 
pracy z opóźmiiemiiem. Ministet* za- 
nządlził aby wszyscy urzędnicy -ego 
departamentu przychodź® do pracy 
o 15 minut wcześniej przieiz cały ty
dzień.

WYSTAWA GOSPODARCZO- 
* HYGIENTCZNA.

Łódź. (Teł. wŁ). 
W niedzielę 10 b m. odbędzie się 

nroczyste oiwairde tej wystawy. 
Na otwarcie wystaiwy przybędzie 
minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski.

ROKOWANIA POLSKO - NIEMIE
CKIE.

Warszawa, 9. IG. (PAT.) Dnia 12 
b. rn. zostaną podjęte w •Sa^snie ro
kowaniu polsko - nderndeokie w  sipt a- 
w"ie wzajemnych stosunków w dzie
dzinie ubezpieczeń społecznych.

PROCES POLITYCZNY 
W TARNOW1F.

Kraków, 9. 10. (PAT.) W ponie
działek, dnia 11 b. m. rozpocznie się 
w  Tarnawie rozprawa główna prze
ciw’ 31 osobom oskarżonym o nale
żenie do tajnej organizacji przeciw- 
prństwowej. Wszyscy csikairżeinft od
powiadają z wotaeć srtopfy.

WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZY
WYCH BANKNOTÓW.

Lódź. i(Tel. wł,).
W Brzezinach wykiryto fabrykę 

fałszywych banknotów w  mieszka- 
nilu Somnenbergl. Aresztowano całą 
jego rodżfnę, złożoną z 5 Osób, za
trudnioną w  fabryce. Skonfiskowano 
kilka tysięcy banknotów, przeważ
nie 5-Złotowych. Sonneniberg odsie
dział jiulż* w  Niemczech Ikarę więizie- 
ntu za podrabiani-* 50-markówek.

NOWY DWORZEC 
W STOŁPCACH,

Warszawa. (Teł wł).
Dziś wieczorem wyjeżdża minister 

komunikacji RomocJki w towarzys
twie przedstawicieli prasy do StołP- 
ców Celem otwarcia nowo wy budo
wanego dworca mającego służyć 
wzmożonemu ruchowi tranzytowemu 
z  Zachodu do puńsrfrw wschodnich.

CHAJA REISS
właścicielka dóbr

zmarła dnia 9 października 1926 po długich 
a ciężkich cierpieniach w 80 roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który s*ę odbędzie dnia 10 
października 1926 o godz. 2-giej pc południu z do- 

mu żałoby przy ul. Sykstuskiej 35

zaprasza w smutku pogrążona 
Rodzina.

Dodatek 10 prc. do podatków
nie będzie zniesiony.

Komunikat Ministerstwa Skarbu
Lwó\v, 10 października.

W związku z krążąoemi wśród 
płatników blędlnemi .pogłoskami o 
mająeem rzekomo nastąpić skaso
waniu względnie przefunięciu teffmi- 
•nu poboru nadzwyczajnego 10 prc. 
dodatku do podhtków i oiPlła* skaT- 
bowychi, Ministerstwo Skarbu wyja
śnia, iż obowiązujący już od dnia 
16 bieżącego miesiąca termin poboru 
wymiienronega 10%-wcgo Podaifku 
od zaległości podatkowych! nie zo 
stanie przesunięty i dodatek ten 
Pobierany będzie nadal.

Zarazem nadmienia się, w sprawie 
sitłary zaliczek kwartalnych na po

datek przemysłowy od obrotu ra. 
rok 1926, iSż niedotrzymanie jedne
go z teinniimów spłaty zaliczki za 
III. kwartał roku bieżącego W5"sna- 
czoiujrob na dzień 20 października 
i dlzień 20 listopada roku bieżącego 
spowoduje, oprócz przymusowego 
śeągmecia całkowitej kwoty zale
głej ■ zaliczki za ten kwartał pozba
wienie w przysźłośdj niieąikuratnych 
planików wszelklcfh ulg podatko
wych.

Leży przeto w  interesie płatników 
dotrzymanie wyżej wymienionych 
co do uiszezema podatku od obrotu.

u s t *

Za zamordowanie niewinnego człowieka
1 rok więzienia.

Wilno. 99. 10 (PAT) Wczorał za
padł wyrok w sprawie kap. Zagraj- 
skiego, oskarżonego o zabójstwo 
szofera w Nowojelni. Kap. Zagraj- 
ski skazany został na 1 rok twiar •

dzy, z  zaliczentiem miesiąca aresztu 
prewencyjnego. Wniosek prokura
tora o natychmiastowe aresŁcowa- 
nie zasądzonego sąd uchylił.

WYROK W SPRAWIE ZAMA
CHU NA POLONIE.

Katowice. 9. 10 (PAT) Dziś za
kończyła się rozprawa przeciw 
sprawcom usiłowanego 1 lipca b. r. 
zamachu dynamitowego na wydaw
nictwo dziennika „Polonia". Jeden 
oskarżony skazany został na 5 i pół 
lalt więzieia, dKróch na 5 lal, dwóch 
na 6 miesięcy, a trzech uwolniono.

CZYZBY MACHINACJE 
NIEMIECKIE.
Warszawa. (Teł. wł L 

„Kurier Polski" pisze, że nie jest 
wykluczona pewna łączność obecnej 
zwy żki dolara z roz,poczęciem roko- 
wań handlowych polsko - uitemiec- 
kich. Niemcy w podobnyah momen
tach zawsze ginaii na zniżkę złote
go. Kurs dolara w Łodzi osiągnął 
wczoraj 9.17.

ODSZKODOWANIA DLA 
HOHENZOLLERNÓW.

Berlin, 9. 10. (PAT.) Pruska Rada 
sianu przyjęta projekt ustawy w 
sprawie odszkodowań dla b- diyiustii 
Hohenzollernów.

ROCZNICA OS W OBOD7ENIA 
WILNA.

WflflO. 9. 10 (PAT) DnSa 9. bim. 
jako w szóstą -ocznicę wyzwolenia 
Wilna odbyło się w  Bazyice uro
czyste nabożeństwo celebrowane 
przez ks. biskupa Michałkiewicza, 
na którem był obe-niy minister re
form rolnych Staniewicz oraz 
przedstawiciele władz z wojewodą 
Raczyńskim. Kazanie wygołsilł ks. 
biskup Banduński. Po nabożeństWe 
odbyła się defilada oddziałów garni
zonu wileńskiego.

P. JERZY DUHAMEL W WAR- 
SZAWIE.

Warszawa. (Teł. wł.).
Dziś rahe przybył do Warsizawy 

wybitny literat i powi eściopis ar Z 
fraricuski p. Jer/y Duhamel, w  towa
rzystwie członka .redakcji „Ouett- 
dior.'1. Przybyii oini jalko delegaci ko
mitetu walki o amnfcstję dla więź. 
niów politycznych utwaraonego w  
Paryżu..

— -OO— -
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KRONIKA.
Dziś: rzym.-kat.

C. 20 po Z. św. gr.- 
kat. N. D. 16poSosz

Jutro: rzym.-kat.
Wincentego gr.-kat. 
Chary to na.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w
MIEJSKICH.

Te a t r  w ie l k i.
Niedziela 10 bm. o 3,30 pop. .Łatwiej 

przejść wielbłądowi..." Ceuy zniżone po
południowe.

Niedziela 10 bm. o 7.30 wiecz. „Cyra- 
no de Bergerac*.

Poniedziałek 11 bm. „C/rano de Ber
gerac".

Wtorek. 12 bm. .Rycerskość wieśnia
cza* i LPajace".

t e a t r  n o w o ś c l
Niedziela 10 bm. o 3 pop. .Ortów*. 

Ceny zniżone popoł*
Niedziela 10 bm. o 7.30 wiecz. .Tere

sina".
E’oniedziałek 11 bm. „Teresina*.
Wtorek 12 bm. „Puńar wędrowny", 

komedja w 3 aat.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Niedzie a o 7-30 .Mężczyzna i kobieta*
Ponieniałek o 7‘30 „Mężczyzna i Ko

bieta".
Wtorek o 7-30 .Mężczyzna 1 Kofiieta*.

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Złodziej z Bagdadu*.
Chiraora. .D ziew ice Wschodu* Dra

mat orjentaluy 8 akt. Premiera.
Kosornik: .Najbardziej pużądana ko

bieta*.
M arysionza: „Najbardziej pożądana ko

bieta".
Lew: „Z ło d zie j z  B agdadu*.
Pa SCO: „Biała śmierć*.
Uciecha: .N a szlaku pocztowym*.

 80-----
Biuro K oncertow e M. T u erka] 

Poniedziałek 11 Października: VĄ- 
SA PRIHODA, skrzypek.

— Teatr W ielki daje dziś: o godzinie 
3 30 popołudniu — po cenach znacznie 
zniżonych — świetną komedję współczes
ną wybitnego komedjopisar.e ’ ćżeśwego, 
Franciszka Langera: .Łatw iej przejść wiel 
błądowi...*, w mistrzowskiej reprezentacji 
artystycznej, pod doskonałą reżyserją Jul- 
ja;„ Dobrzańskiego.

Wieczorem, o godzinie 7'30, wspaniała 
komedia bohaterska Edmnnda Rostanaa 
.Cyrano de Bergerac*, w t.owej insceniza
cji reżysera, p. Strachockiego — w prze
świetnej oprawie dekoracyjnej — ze wspói- 
udziałem całego zespołu artystów naszego 
dramatu.

— Tuatr Nowości. Dziś, o godzinie 3-ei 
popołudniu — po cenach znacznie zniżo
nych — przepiękna operetka Granichstaed- 
tena .O rłiw " , pod kierownictwem muzycz- 
nem kapelmistrza p, Seredyńskiego.

Wieczo-cm, o godzinie 7-30, czarująca 
operetka Heivego: „Teresina*, z p. Rapa - 
ką w roli tytułowej.

— Puhar wądrowny*, 3-aktowa komedja 
współczesna Zygmunta Nowakowskiego u- 
każe się w< wtorek, 12 bm ,. na scenie Te
atru Nowości. Akcja tej nowej sztuki wy
bitnie utalentowanego artysty i autora dra
matycznego rozgrywa się we współrzesnem 
środowisku wielkomiejskiem. Bohaterami 
komedji są trzej mężczyźni: literat, arysto
krata 1 apasz-złodzlej oraz jego kochanka, 
która w stosunku do wszv-tklch trzech 
odgrywa rolę „puharu wędrownego* — 
jest bowiem kolejno kochanką wszystkich 
trzech 1 wywiera specjalny wpływ na ich 
losy 1 charaktery... Komedja Nowakowskie
go, o treści niezwykle ciekawej, z odcie
niem sensacyjnoś-1 1 groteski, ma dosko
nały dialog i akcję nadzwyczaj dowcipną 
i pełną humoru — niewątpliwie też odnie
sie pełny sukces. V» głównych rolach sztu
ki wystąpią pp. Łozińska, Dobrowolski, 
Kieszyczyński i Okornicki. Reżyseruje p. 
Okornicki.

—  T rz y  ostatnia przedstawiania „Mężczy
zn y i koliiaty* Świetna sztuka Lakr.tosa, 
która w Teatrze Małym odniosła tak wiel
ki sukces i ciągle jeszcze cieszy się dużem 
powodzeniem, grana będzie jeszcze tylko 
trzy razy tj. w poniedziałek, wtorek i śro
dę poniedziałkowe przedstawienie zostało 
zakupione przez Koło literacko-arlystyczne 
Z wiązał' urzędników kolejowych tak, że 
nie należący do tego Związka będą mogli 
nabywać tylko pozostałą ilość nierozsprze- 
danych biletów wieczorem przy kasie. Te
atr Maiy przygotowuje się intenzywnie do 
nowej pretnjery a będzie nią kapitalnie 
śmieszna sztuka pt. .Osiołkowi w żłoby 
dano-, którą ujrzymy w p rz y s z ły  czwartek, j

09 ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Korjera LwowskSe- 
8o“ Przesyłać należy przekazami 
puczrowemi lub na numwr ł*. K. O.

153.215.
M ó w ią ,  ż e . . .

od jakiegoś czazu roz
szalała s/ę znowu o tg ji  szkalowania ludzi 
często bez powodu, byle tylko kogoś 
zwalczyć, zniszczyć, usunąć,

niemal codziennie t"raz jesteśmv świad
kam i obrzucania błotem kogoś, kto wczo
raj miał znaczenie, bano się go, szano
wano, starano się o jego względy. Nagi= 
konjanktura się zmieniła, brć się po  ju ż  
nie potrzeba więc można sobie „użyć*. 
A li o poprostu chce się kogoś, „utrącić", 
więc wypisuje się na niego w sprytry  
sposób okropne rzeczy, za k tó r  wpraw
dzie można stanac przed sądem, aie wy
kręcić się zawsze można, zresztą nie za 
wsze napadnięty chce się oronić i  pogar
d liw i milczy. To „uleżenie jednak 'uk 
zwana opinja puoliczna inaczej sobi* 
tłumaczy, upatruje w niem przyznanie się 
ao winy, a potem plotka dodaje coraz 
więcej aż z  niewinnego urasta zbrodniarz. 
W Poisce mamy specjalność od takich 
metod i  ja k  z  jednej strony potrafimy 
bezkrytycznie zachwycać się matołkum, 
tak z  drugiej ...ładzimy, jeśli źle się mówi 
o drugich. Wogóle plotkarstwo i  oszczer 
stwo kwitnie u nas bardzo bujnie, tak buj
nie iż przeciętny człowiek, nie oi ’eniujący 
s ię  w  tyc!. sprawach nie umie ju ż rozró
żnić uczciwego człowieka od  szubrawca 
W  takiej a.mosfeże jakie trudno wycho
wywać młodzież, ja k  trudno porywać się 
na jakieś czyny! Wojna, nędza powojenna, 
budowanie państwa nauczyły nas ju ż wie- 
lu rzeczy, ale kiedy nas cauczą tej ohydy 
plotkarskiej i  bryzgania błotem?

rrr.

Zmiana repertuaru w  Teatr/.c 
Nowości. Z -powodu nagłej medal 
: spozycdi p. Haliny Rapackiej, w  dizi- 
. siepzem przedsiiawśeniilu „Orlo tva’‘ 
— w toI.l urzędniczki D oły wystąpi 
ulubienica publiczności p. Maria Ko- 
rabianka — Wfeczianem zamilast 
„Nitouehe*' dana będzie „Teresina” 
z świetlną odtwórczynią Tiol tytuło
wej p Kofabianką.

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zrMrl w  55 roku żyiaia eithograf u- 
kralińslki WłodzSmiierz Hpatiuk.

— Tydzień lotniczy na Politechni
ce. Staraniem Związku Owi'atycz- 
nego Studentów Politechniki Lwow- 
ffcij odbędzie się w  czasile od dnia 
IC-go do 17 go października b. r. 
Tydzień lotniczy na piofee,chude, 
pod protektoratem Jego Magfniifiłcen- 
cji p. Rektora prof. dra Ottona Na- 
dolskfego. JWP. pnanektana prof. dr. 
Jana Łopuszańskiego, JW P. dzieka
na Wydz. mech. prof. dtna Kialzime- 
rza Idaseewskiego i JW P. kuratora 
Związku prof. dna Maksymiliana Hu- 
bena z następującym programem od
czytów :

Poniedziałek, dr.na 11 b. m. godz. 
19-ta: Otwarcie Tygodnia- Lotnicze
go pnzez Kuratora Z. A. p. proi. dina 
M. T. Kubera. — 0*dlcz.y|t p. t. „Bu
dowa samolotu i jego fabrykacja z 
przeźroczami, wygi. p. E. Małecki, 
kier. wojsk. warsztatów lotu, we 
Lwowile. Sala VII.

Środa, dlni-a 13 b. ni. godz. 19-fa, 
odczyt p. t. „O siMlkalch ltatoiczySy* 
wyg}, p. prof. dr. L. Ebarmam. Sa
la IV.

Czwartek, dnia 14 b. ,m. godz. 19, 
odczyt p. t. Foitografja lotnicza dla 
celów pomiarowych*1 z  przeźrocza
mi, wygł. p. mjr. pil. iiniż. T. Were- 
szczyński. Saia VII.

Piątek dria 15 b. m. godz. 19-ta, 
odczyt p. t. , Durafaroin i jego ulep
szenie” z przeźroczami, wygł. p. 
pj of. dr St. Awczyic. Sala VII.

— Zarząd V. lwowskiego Okresu 
Sok°lego wzywa wszystkich człon
ków (mężczyzn i kobiety) Wszyst
kich Gniazd lwowskich i Kletpanoiw- 
skiego <fo wzięcia gremialneso u- 
dziiału w  pogrzebie śfl. naczelnik? 
Jama Durskiego, w. mundurach z odL 
zmakami sokolimi.

Pogrzeb odbędfeie się z krypty ko
ścioła 0 0 . Rernardynów w nlie dziele 
dniia 10 października 1926 to godlz. 3 
popołudniu.

Zbiórka wszystkich uczestników 
Sokolstwa lwowskiego w gmachu 
Sokoła-iMacierzy przy ul. Zimonawi- 
czla S o godz. 2 popołudniu.

— Dr. Franciszek Mehrer, znany 
urolog, powrócił z wywczasóiwl ao 
Lwowa i ordynuje, jak przcdt;m, 
przy ul. Trybunalskiej 1-

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwo Lwów stwier
dziła: tyius brzuszny w Jaryczowie 
Starym, Gajach. Hołosku w., Rizę- 
śnie polskiej, Wulce liamul., Zamar- 
Sty nowie, Żubrzy, Zniesieniu, Kle- 
parowie. Czerwonkę w Kulpairko- 
wie zakł., Zarudcach, Zamarstyn.0- 
wic, Krasawic- Polanie. Zniesieniu. 
Płonicę: w Hodowcach, Jaryczowie 
Kowjtti, Kleparowie, Nagórzanach, 
Polanie, Pustomytach, Zamarsty- 
nowie, Grzybawioach, KoinwJiniicy, 
Stroniatynie, Zaszkowie, Zniesie
niu, Hołosku Wielkem, Lubianie. 
Al aliczkowicaich, L©vyąnidówce. 
Błonicę: w Zamarstynowie, Glu- 
chowicach, Zimnej wodzie, Ztiiie- 
sieniu. Krztusiec w Czyżykowie.

Fizykat m. przestrzega publiczność 
przed! Stykaniem się z ludnością 
gmin zakażonych i zuTaei uwagę, 
że naby"wanie u nich artykułów sjpo- 
Żywcz3«cli może poiśredkiidzyć w za
każeniu się. Mielca z tych miejsco
wości używać tylko-Jpo przegoto
waniu.

— Wykaz przedmiotów znalezio
nych w wozach M. K. E. Dnia 5-igo 
10.: kapelusz, puszka, toreioka, oiku- 
niądzmi; dnia 6. 10.: torebka, oku
lary, torebka klsiążka, obrączka; dirt. 
7. 10: piórnik, laska, garnuszek, rę
kawiczki, laska, pulares wew. plie- 
niądze, dinia S. 10.: torba nia akty, 
puiszka, książka, klsiążka.

— „Kochający” małżonek. Józef 
Tomaszewski (Berka Joselowtlcza I. 
20) pod wpływem alkoholu w iczaisie 
awantury z żoną przebił ją nożem; 
-poczem zbiegi.

— Brosia i Haftka następca. Na 
widowni lwowskiej zjawił silę nowy 
awanturnik i nożowiec, który 
w miejsce zastrzelonych Br-osia 
i haftka', jest postrachem mieszkań
ców Lwowa. Jest to Włodzimierz 
Bobela, 21-letni młodzieniec, -który 
w raz  pierwszy dał poznać swój 
temperament w czasie awantury w  
Zamarstynowie. Awantura ta  zda
rzyła się -onegdaj J zaznaczyła się 
gęstą strzelaniną rewolwerową, kltó- 
rej przodował Bobela: Wczoraj w y
wołał on podbbną awanturę w re
stauracji' Stechera (ul. Pełczyńska). 
Z trudem ubezwladnili go iPlostcrun- 
kowi i odstawili do aresztów.

— Taiemnicze zniknięcie. Ad&m 
Puchalski (Długosza 12) doniósł po
lio}?, że oncgdlaj wydalił się z domu 
brat jego 16Iefrir Tadeusz i doitądi nie 
powrócił. — WydaiWła sife rówuież 
z domu i nile powróciła Marija Pałys. 
Zaniepokojny mąż 'Jej Stanisław IP. 
zwrócił się db policji z prośbą o za
rządzenie poszukiwań. Twierdzi on, 
2e iPirzed kilkoma aniamj usiłow ała  
ora Dopełnić samobójstwo*

i '

Kurier Radjowy
Program radjokoncert6w na dziś*

Mraiszawa (480). Godz. 19.30. Od
czyt p. t. „Ginąca Rizeczpospo1dta“- 
— Godz. 20.30. Koncert wieczorny.

Praga (368). Godz,. 20.00. Koncert 
orkiestry wojskowej.

Oslo (382). Godz. 21.30. Koncert 
wokalny.

Hamburg (392). Godlz. 22.00. Fars?, 
jediroaktowa „Mąż pod Jóżłciem“ w 
przerwach muzyka do tańca.

Rzym (425). Godz- 21.15. Wyjątki 
z opery ,.Tosoa“ przez Pucciniego

Lipsk (452). Goidz. 18.45. Wieczór 
koimpcizy torski Waltera Niemanna.

Wiedeń (531). Gudiz. 20.00, Pod
wójne samobójstwo — kirotochwiła 
ludo-wa ze śpiewaiini.

Budapeszt (560). Godz. 22 00. Jazz- 
Band.

Paryż (1750). Godz. 20.00. Donie* 
niicsia Aj. Ha\7asa.

Zurych (513). Godiz. 17.30. Kazanie.
OSZCZĘDNOŚĆ W GOSPODAR

STWIE.
Zamiast opłacać dość wysokie 

wstępy na widowiska, można po
siadać- radiostacje odbiorczą, zao
szczędzić w  krótkim czasie tak zna
czną kwotę, że nabycie radjcisprzęiu 
E-tarie się łatwą rzeczą.

Jak nas zew^ządi radijo-imatorowr;:e 
informują, nabywając części składo
we pierwszorzędnego gatunku v\ 
firmie ,RAD JO - KINOFOT”, Lwów 
3 Maja Da, teł. 34—26, otrzymują 
przejrzyste plany połączeń i wska
zówki tak, że amomtowanie odbior
nika jest łatwem dla każdego laiku 

 o-----
Złote rady najstarszego 

człowieka.
Najstarszym cztowSekieim Europy 

jesit William Smith, Anglik, urodzo
ny w  r. 1S0C Liczy ;,ańem dżislaj 126 
lat, ii mimo tak podbszłego wieku, 
jesit zduniiewająoo pogrdny i weso
ły. W życiu swoim nie chorował ani 
razu. Urządza oedttSemmfcs długie 
przechadzki, cieszy się stale dobrym 
apfcitytieim i nie używa dotychczas 
s/kieł.

Tw!c rdzi or. i każdemiu poleica; że 
ożenek przed 60-tym rokiem życia, 
stanowczo je skrócą. 0:n ożenił się w 
63-eilm loku, bo1 ważny ten faikt u- 
waża1 za  czyn dojrzałego człowieka, 
a JWe szat młodzlilka. W'tediy ®uż ma 
się doświadczenie jak postępować 
7. kobietą- to znaczy pozwalać jej na 
wszystko, r,ie irytować się, gdyż oin.i 
i talk zawsze zrobi co zidclice. V) 
rnłodlości trzeba być wolnym i uży
wać.

Co do cci ży wiania słęi, to radzi 
jeść umiarkowanie, kuchnia jarsk i 
mięsa jaik najmniej, a odrobina piwn 
co niedZicU wcale nie zaszkodzi. 
Rano nigdy nie wstawać za wcze
śnie, ani też późno się kłaść. Spać 
bezwarunkowo beiz kosza®, również 
nosić jak najmniej i1 baindlao lekką oj 
dzież. P:nzcdt:wszy>tkiiiem wystrze
gać się niemiłych wzruszeń zaś ka
żdą najdrobniejszą rzeczą radov'ać 
6iię słionecznie.

 o-----
— Rzadka uczciwość. Helena1 Reki' 

lenderówna (Sakramentek 7) donio
sła policji, że znalazła ua ul- Dom?' 
galewiczów sznur prawdziwych pe* 
reł, które są u mej do odebrania, 

— o------

Apel do serb litoLcIw ych. Staru* 
szek 80-letni, były ziemianin z brak'1 
środków do życia ginie z głodu — 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń
stwa. — Łaskawe datki przyjmuj0 
administracja dla Staruszka 1926- 

j w. # 6  T-.
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JAKIC GATUNKI DRZEWA EKS

PORTUJEMY ZAGRANICĘ.
W  ostatnich czasach otinziv.mali nani 

Wic dUioenci drzewni większe zamó
wienia na wszelkiego gatunku 
drzewa dla zagranicy.

Do Anglii eksportujemy pomimo 
konkurencji Finlandi i Rosji, bale i 
deski pierwszorzędnych gaitunków, 
pozattm  dykty, forn/iery i deski 
skrzynowe. — Holandii a bierze 
U nas prócz bali i desek, także ma
teriały tarte. Niemcy (oomiimo w oj
ny celne,j), Czechosłowacja i Węgry 
sprowadzają maitetrljal klocowy, 
cjiizewo tarte, dykty, iotmiery i nie
które gatunki cieńszych desek.

Prócz togo, poprawiła się wskutek 
striajku górników angielskich w zna- 
carym stopniu koncum/ktuna dla drze
wa kopalnianego, które konsumuje 
głównie Belgja i Francja. Dzięki i:ni- 
cjaitywie rządu, ma w  najbliższym 
czasie powstać wielka organizacja 
eksportowa, z licznymi pododdziała
mi, któia skoncentruje w swem ręku 
ciały eksport i wphowadtei jednolite 
ceny. Organizacja ta, grupującą o- 
koło siębie cały szereg większych 
f:nm pizcmyslow© - drzewnych, bę
dzie przypuszczalnie finansowana 
przez Bank Gospodarstwa Krajowe
go, a  po czię-ści także pmzez banki 
prywatne.

RYWALIZACJA ZAGŁĘBI 
WĘGLOWYCH.

Na tiie uiiezrmorniie spirzyjadących 
koiiTunkmr wywozowych, jakie się 
wytworzyły wskutek strajku wę
glowego w Anglik wystęipuie z  od
raz wijęiksaą jaskrawośaiią współza
wodnictwo trzech naszych Zagłębi 
węglowych' — Gónpośląskrego, Dą
browskiego i Rrakowsikieigo O' ryniki 
zbytu. W  rywalizacji ted największy 
jak diciląd. sukces odmosło Zagłębie 
Dąbrowskie, które w ciągu ostiaiiiniah 
tir  ech miesięcy paJImosllo swa pro
dukcję do 14C prooamt normy przed ■ 
wojennej

Phzićid wojny (f. 1913) polska część 
Górnego Śiasha produkowała 
32.182.190 tenn węgla rocznie, Za
ręb ie  Dąbrowskie natoitiia^t — 
6.819.209 tonu. W pierwszym pół
roczu r. b. Górny Śląsik wydobył 
10.330.520 lonn, Zagłębie Dąbrowskte 
— 2.81 CS06 tonu. Ptoeid wouuą z ir  
tar. sitoiLunek wydubycia w oby
dwóch Zagłębiach, kształtował się 
jak 79 do 21, w ptarw^sziern zaś pół
roczu r. b. — j *  73 dq 27. W  dal
szych miesiącach ‘'taswnelk ten zmie
nia sic jeszcze bardziej na korzyść 
Dąbrowy.

W ostatnim miesiącu sprawo
zdawczym (we wnześnnu) Górny 
Śląsk dostarcza na ekspert i na za
potrzebowanie pomzab myniku we- 
wiręranęjgo — 2.360.000 tona I Za
głębie Dąbrowskie około 710.000 
ronn. Stanowi to dla Górnego Śląsku 
.105 procent 1 dla Zagłębia Dąbrow
skiego 140 procent produkcji przed
wojennej. W  ci gigu wrzeónfe w szyst
kie trzy zagłębia eksportowały za
granicę 2.170 ODO tiaron, z czego na 
Zagłębie Górnośląskie przypada
1.580.000 town.

Koniunktury wywozowe ubie
głych miesięcy byily taik korzystne, 
że nawet Zagłębie Krakowskie, po- 
siladaijące najgorszy w kraju węgiel, 
ogromnie wzmogło swą produkcje, 
zariaidiująic chętnych nabywców za
równo w kraju jak i Eagramcą, nie 

' Wyłączając Anglji. W  Irtocu Zagłębie 
to wywiozło Zagranicę 19.000 tom , 
w lsieiripnSu — 113.000 i we wrześniu 
powyżej 9C.U00 toron.

OBRO TY PRYWATNE.
Wcacraj po silnej zwyżce znowu 

dolar spadł o  ?G punktów Obrót oży
wiany tylko w dolarach.

Dolar ameryk. 9.07 do 9.08; do’hr 
kanad. 9.00 do 9.02.

TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ WE LWO

WIE.
Przedmiotem licznych obrotów na 

targu ziemiopłodów, były ziemniaki 
przemysłowe, które kupowanw w 
ilościach kilkuset tonu Duże zab ita  
reso;vanie objawiało się dla żyta i 
owsa. Artykuły te znajdywały prze
ważnie zbyt na Siąskr i Kongre
sówce. W stosunku do fansafecji z 
poprzedniego tygodnia, zapotnzabo- 
walfie na pszenicę zmalało. Ceny 
początkowo utrzymanej rastępnie 
zwyżkowe. Usposobienie ożywianie.

OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE.
Obieg pieniężny w Polsae przekro

czył cetOitlio 1 miliard złoty ch, przy - 
czem podkne.śi’’ó należy, że wzrasta 
tylko obieg biletów banku emisyjne
go, t  j. Bartku PoM dega gdy obieg 
pieniędzy zdawkow ycii, emitowa
nych przez skarb, wykazuje raczej 
tendencję zniżkową.

Na ultimo sierpnia, obieg piionfężiny 
wynosił 1.007 mlii. zł. — w tsm M e 
ty Banku Pofeteegio — 560 mi®j. zł., 
w  diriu 10 w rześnia 977 m ij. zł., — 
w tam bilety Banku Polskiego — 543 
rnilj. zł., w dniu 20 września — 959 
milj. zł. — w tern bitety Banku Pol
skiego — '545 milj. zł. Od 30 kwietnia 
dlO‘ 3t‘ sierpnia obieg piernicz ny 
wzrósł z 829 do 1.007 łipjjj zł- w  
ta tr  HDety Banktl Falskiego z 393 do 
560, & bilon i bilety zdawkowe —- 
fcySfcó ®:‘442”ido -4.7 n # ;  zł. - -

•W duciu 20 września obieg pifenię- 
dlzy zdawkowych wynosił tyilko 414 
mllj. zł. w tem ihbnbjw srebrne 86 
milj. zł,, bilon niklowy i branżowy 
—47 md®j. zł., a bilety zdawkowe — 
281 mlily. zł.

KURJER SPORTOWY.

u  t  r  a
wykonuje nowe i przerabia gusto
wnie i staranni ; b. długoletni współ

pracownik pierwszorzędnych firm

Franciszek U n icki
L w ó w , uf. Le gjo n ó w  3, 

S za jn o c h y  2. 2954

S Z K O Ł A  P R Z E M Y S Ł U  
A R T Y S T Y C Z N E G O

M. GESZWiNDOWEJ
Ł W ń W ,  C Ł .  R E J A  3 .

Przygotowują wzor-m szkół zagranioznyel 
do samodzielnej, twórczo], artystyczni} pracy.

Nauka obejmuje: rysunek kom pozycyjny 
dla tkactwa, hafciarctwa, koronkarstwa, ro
bót metalowych i caramlczryeh.

Teorja barmonji barw, modelowanie, per
spektywa, geometrja wykroilna. Hlst. sztaki 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w motalu> 
skórzo i drzewia.

Kursa dokształcające dla zaw odo
wych nauczycielek.

Zgłoszenia przyjmuje przedpołu
dniem. Ul. Reja 3, praw y parter. 

— o-----

KALENDARZYK NA DZIŚ:
7.30. R. K. S. - Polon ją  o mistrzo

stwo ki. C.
9.30. Świteź -  D. K. S. o spadek do 

ku C.
11.30. A. Z. S. - Vis, o mistrzostwo 

kl. B.
15.15. Lechja - Hasmonea, zawody 

towarzyskie. — Wsizysitkee 4 zawody 
ma bcisku C y tad A

Kraków. (Tel. wł.) 
Wisła — Pogoń 4:2 (2:2).

P. TADEUS7 KUCHAR, PRZED
STAWIONY DO ODZNACZENIA 

KRZYŻEM ZASŁUGI,
Zaniząd F. Z. L. A. ma prośbę ko- 

nsit&tiu wykonawczego Z. P. Z. S. o 
przrdstawkmiie cLwóah kanidlydiaitów 
do odizmarzcnia krzyżem zasługi, 
wybrał z pośród zawodiniików pekor- 
dbSsiike świata w raucie dlyskfem p.

Ko-ne-oacke, z liczby ziaś a;- 
ganfeatorów sportu łekkioiaitfte.tyczu':- 
w  p. Tadeusza Knohaira.

F O l. ZW. P1LKI KOSZYKOWEJ
ma noWot.ać v najbliższych dlnćach 
w  Łodlzl

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Frank Doyle. 17-tem pływak au- 

fiilu.affiijsiki pobił w Sydiruąyi rekord 
Weissmiillera na dysteisiic 100 yar
dów, wykazu ąc rzais 84 siek., cizyh 
o szieść dziesiątych seikundiy lępszy, 

Panna Ern StocRley z O a,ki and 
(Nowa Zf lar.dja) przetp,yneła 100 
yairdów w 1:05, co odinowiada na 100 
tu.tr, LI 2.

Ctaife Couldwell pnzieiplynęła na 
410 TT,ard'?ch w  czaisćle 6-06.6.

Francuski miody biegacz, Serafin 
Martin, pobił rekord światowy na
1.000 rtitr. osiągając szlals. 2:26.8. W 
niągu iiygadriia S. Miairtin oisiągnąt na 
15(X' mtr. — 3:54 i na 800 mrar. — 
1:53.

Holenderski komitet olimpijski n-
chwialił fcr.zeute* oflajaJn© otwarcie 
IX allmpjaidy i inozpoczędie f@rzysk 
na. :-iarpi;eń, zamiast llpłhc, Roizgryw- 
kii piłki nożnej, hoickiey‘a i ruigby, roz- 
ipuicziną się w  połoyde ozieii wcia.

NAJLEPSI TENNISIŚCI ŚWIATA.
■royerndkarf angfletek! Wiałaś usta 

Ifł ostatnio listę, niaijleipisizycii dzieisię- 
clif tenriiisiistów świata. Lfeta panów 
finziedsiiąwia slić ruastępuiiąco: 1. La- 
coiste (Framcla), 2. Boretna ( r r  ), 3 
Coehct (Fr.), 4. Jo-hnistcn (Amerj’ka)
5. TiJdlem (Am.), 6. Richairdls (Am.), 
7. Haziada (Japouiia), 8. Alieinsio (Hlsz ■ 
palttia), 9. Kin«'8y (Ameiryka), 10. 
Bruguion (Francja). Nia listę pań, 
/, kładlaia, aię uaatępuijąiae mazu/ilska'
1. Lenglon (Francja), 2. Godfree (An 
glia), 3. De At\ craz (Hiszpamiii), -? 
Naioiry (Ameryka), 5. Ryan (Am.),
6. B;1 oiwme (Am.), 7. Fry (AngliSa), 8. 
Wat°an (Anglja), 9. Teissąp (Amery- 
kai), 10. B las to (Francja).

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Państwowej szkoły zawodowej 
żeńskiej we 1 wo vie, ul. Zielona 8. urzą 

dza od dnia 18. naździernika br.
2 mieś. KURS M OD NIARSTW A o ra z
3 mieś. KURS K R A W IE C TW A  DAMSK

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela kancelaria szkoły codziennie 
mie<*~.y 11-tą — 2 gą godz. w południe 
2985 D y r e k c ja  sz k o ły .

Tannłngen e
światowa] marki 2915

FARBA DO WŁOSÓW
we wszystkich kolorach do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aDf,ecznvch 

Prz*astawlc.eistwo na Polskę: 
P crfum erja Mr. Ernesta BOMSEGO 

ul. Akademicka I. t —  Tel. Nr. 3-18.

CZETWERTYNSKJ m is t r z e m  
W. L. T. K.

W  rozgrywce fir iłowej tumiejó 
temiriisov/ego o mistrzostwo W. L. T. 
K. Gzetwertyński pobił E mc łowicka 
3:6, C'2, 8:6, 6 2.

Stadion nr. 40 zawiera: Artykuł
wytrawnego żeglarza polskiego p. L. 
Szwykowskiego, kłóny w  barwny 
sipcisób opisuje potną pnzygód w y
prawę nia żaglowce wiślanej Doris 
prizeiz morze do Damji, poiziaitem zna
komity lekkoatleta Stefan Koisitirze.w- 
ski, piłblilkuje ciekawy artykuł a 
trzech mistrzach biegów —. Nunmim, 
Peltzeirze i Widem. Artykuł wstępny 
o ambicji jako motorze, o wioślar- 
stwlie w  Ameryce, sporcie przez ra 
dio, wreszcie bogaty <łzia,ł kroniki 
aiktisalnej uzupełniiaiją treść numeru, 
który jak zwykle kosztuje tylko 50 
groszy.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I  
Poczętak p m d sta w la A  o godz. 7*30

Niedziela 13 października 1926.

Cyrano de Bergerac
kotredja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanda. — Tłum. M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja

rosława Leszc-yńskiego.
OSOBY:

Roksana-Magd. de Robin A. Halska
Ochmistrzyni 
Alkaudra 
Hrabia de Guichy 
Wicehrabia dc Valvert 
Margrabia I-szy 
Paź I-szy 
Prt Il-gi
Cyrano de Bergerac ' 
Chrystian de Neuvilette 
Carbon de Castel Ja- 
loau, kapitan kadetów 

Lu Bre., przyjaciel Cy
rana 

Cu'gy 
Brissalile
tiaron de Pagrescou 
de Colignae 

Baron de Casterae de 
Cahuz. e Lagui 

Baron de Amignaue- 
Juret-baron de Hilló- 
tte

Baron de Castel Ma-
lupy

Ragueneau
Liża, jego żona
Montfleury
Bellerose
Jodelet
de’Arteguau
Ligniere
Siostra Marta
Siostra Marja
Kapucyn
Dziewczynka
Literat

H. Rowińska 
J. Poraska 
Kieszczyński

Ł Szyndler 
. Morzewskl 

Z. Grzębska 
Smereczanka 
J. Strachocki 
K. Knobelslcrl

M, Bielecki

J. Guttner 
Koczyrkiewltz 
T. Przystawskt

M. Winkler

2  W. Praebińskl

W. Brochwicz

W. Zabielski 
E. Fertner 
R. Lewicka
H. Czaki
E. Kalinowski 
W. Zablelsk 
T. Akszyński 
J. Dobrzański
I. Ladosiówna 
H. Cehakówtu 
H. Czaki
L Poraska 
L. Neuman

Reżyser Janusz Strachocki.
'— o-----

TEATR ROWOSCIe
N iedziela 10 października 1926.

Teresina
operetka w 3 aktach.

Osoby aktu I-go 
Hrabia Dldier Lavalette Kulikowski 
Barbaroux, mer m. Frejus Kopczyński 
Calville, golarz Kowalski
Rossignoi, dyrektor wę

drownej trupy ScosUud
Teresa Korabiaiuca
Daniel, wędrowny fry zjer- 

czyk Sowiński
Generał Bonaparte Zabielski

Osoby aktu II illl-go. 
Generał Bonaparte Zabielski
Paulina k= Borghese je

go siostra Brzeska •
Książę Borghese, jej mąż Tatrzański 
Marszałek Laveljtte Kuligowski
Doktor Nauville Bykowski
Kameidyner Fried
Daniel Siwiński
Teresina Korabianka

 a-----
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je s t su sz y ć n a  s łe r ic u .
Aby t ia łi  bielizna zachowała świeżość, 
należy ją suszyć na powietrzu i na słońcu. 
Należy również zastosować odpowiedni 
sposób prania, nie wcierać mydła, gdyż 
czyni ono włókna szcrstkiemi i zażółca 
płótna. Najlepiej prać płótna, zanurzając 
je w łagodnie czyszczących mydlinach 
Lux’u.
Lux jest czystem mydłem w delikatnych 
płatkach, które rozpuszczają się w gorącej 
wodzie na obfite gęste mydliny.
Przy użyciu Lux’u bielizna zachowuje 
świeżość, i delikatny haft, lub koronki 
nie tracą ładnego wyglądu.

Jak należy prać płócienną i 
bawełnianą bieliznę w Lup tg

U ży ć 29 gramów na 4 -1/2  kw arty w ody. 
U b ić  na gęsi ą pianę, nam oczyć bieliznę przez 
parę m inut, następnie pizegm atać, zanurzając 

raz po raz w  gęstych m yd li
nach. N ie  trzeć. W yplókać  
starannie w  gorącej wodzie 
i powiesić na słóncu

Proszę przysłać załączony kupon, a otrzyma ją W PP. 
bezpłatną próbkę L ux’u w/az z illustrowac ( broszurką 
o sposobie prania delikatnych mateijałów.

Imię i n*xwi*Vo_,_K U P O N
Do p. L . Reida, Adreł __
Skrzynka Pocztowa
179, Poczta Główna, t . ... .. ,

. . .  Jedna próbka dj> ł
W i n a w .  każdej owby ł ------

L. 14. „Kurjer Lwowski*

Powyższy kupon wypełnić, wyciąć i naklejony na pocz
tówkę wy3łać pod wskazanym wyżej adresem.

Jeneralny Przedstawiciel na Polskę fabryk firmy
LE V FR  BROTHERS L IM F E D  (AngIJa).
L. Reid, w Warszawie, ul. Moniuszki 11.

Te!. 204-87 i 186-00. 2689
Da nabycia Wi wszystkich mydlarninch ’ sMsHncbrnła-T— '-

Z A W I A D O M I E N I E .
NinieiS7em mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P.T- 

klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapat, 
m aterji m eblowych, firanek, dakcracjl, garniturów  klubowych sto* 
do nowego lokalu przy

p|. S m o lk i 4, tel. 4 0 0 9
pozostawiaiac pracownię tapicerską w  dawnym lokalu przy ul. 
Kcściuszkf 20 —  tel. 19-85.

Prosząc o łaskawe i liczne odwiedziny kreślimy się 
2930. Z wysokiem poważaniem T . K YS IA K  i SYNOW IE.

Różne.

1NSERUJCIE
W

u r i n a  L w o w sk i!
¥ ISOWSKI JAN, ur. w roku 
E  1902, Probużna, uniewa
żnia książeczkę wojskową, 
ary daną przez P. K. U 
Czortków 2987

Nauka i wychcwania.
OTENOGKAFJI wyucza li- 

stownie wszystkich Insty
tut Sienograticżny, Warsza
wa, Kopernika 8. 2866

M atrym onialna.
DARDZO MIŁA, przystojna, 

wykształcona "larsza 
wdowa w ższych sfer (mie
szkanie) wyjdzie stosownie 
zamąż. (Lekarze, emeryci 
wykluczeni). (W lel do 60 
lat). „Lwowianka'. Admini
stracja .Kurjera Lwowskie
go*. 2982

Kupno I sprzedaż.
IKAEBLE antyczne używane 
*’ * i nowe różnych pokoi 
jakoteż pojedynczo poleca 
Zieliński Kołłątaja 5. stolar
nia. ' 2859

FORTEPIANY, PIANINA,
1 pierwszorzędnych fabryk, 
sprzedaje poci gw.- rancją, ku
puje gotówką: Hanak, Pań
ska 21 I p. Telefon 3o-45.

2385

Posady i prace.

Ru c h l i w i  k o l p o r i  e
RZY i akwizytorzy uzyskać 

mogą na dogodnych v"„run 
Kach rozsprzed iż  wydaw
nictw Związku Strzeleckiego. 
Zgłaszać się osobiście od 
godz. 10—11, lub listownie: 
Związek Strzelecki, W ars za 
wa, Al. Jerozolimskie 27/3.

2914

Mieszkania.

DWU POKOI, umeblowa
nych luh nieumeblowa- 

nych, poszukuje samodziel
ny handlowiec Centrum, 
Żółkiewskie, Krakowskie, 
Łyczaków. Oferty sub „Han
dlowiec — Ski* do admin 
„Kurjera Lw.“ 2981

DOKÓJ umeblowany 
* spokojnego pana 

i Ho wvnnincia od

dla
lub* spokujncgo pana lub

pani do wynajęcia od zaraz 
przy ul. Rappaporta 1. 17. 
parter na lewo. 2960

FieNie frzedsifiMirstws illi p i j i
G ra f ic z n e g o

„ G R A F I K A "
jK a re k  Seide

Lwów, ul. Krzywa 11.
Telefon 19-03.

Zastępstwo i skład na Polskę: Fabryki czconek  
i linji mosiężnych Popneibaum, Wiefisń. — Fabryki 

maszyn drukarskich „Victoria“.
Rockstroh. — Utrzymuje na składzie wszelkie 
przybory drukarskie: sztegi kwadraty, interlinje, 

farby drukarskie, masę walco.wą i t. p. 2967

i wszelkie produktą rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

Fi „Mski Isiaf Im , biernika }•
telef. r-96. ‘*8-31. adr. telegr. „TowdoI*. 2177

Lwowska Wytwórnia siatę* ao łóżek 
i do ogrodzeń.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A . H E G E D U S
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kośduszki),

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
.SYGNATURY. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
P nKń TY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TŁ0CZ0- 
ME, oraz wszdkie ro

boty w zakres
ARTYSTYCZNEJ
L I T OGR AFJI

Kursa naukowe „WIEDZA**
pod osobistem kierownictwem prof. Bogusława 

BUTjJYMpWICZAi
K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  1 . 1 -4 .

p rzyjm u ję  w p is y  na n o w y rok szk o lny 1926/27
KURSA OBEJMUJĄ:

Kursa m atiryczna: gimnazjum klasyczne neoklasyczne, 
nu.natiistvcTuc i matematyczno-przyrodnicze, półroczne,

1) 1-roczne i 2-letnle.
2) Kars niższej szkoły średnie] w za k re s ie  4-ch klas.
3) kurs s, " n irju m  naurzycalskiego.
4) Kurs handlowy półroczny i jednoroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów ząpomo- 

cą świeżo przez fachowych prefb-orów opracowanych 
skryt tów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzon * są przez . rżących na powyższych Kursach 
profesorów szkół śródmch równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Nu Kursach „WIEDZA* udzielają nauki tylko najwyoit- 
niejsze J ły  fachowe gimnazjów krakowskich od 5 da 8 
godzin dziennie. Spis grona profesorów do przejrzenia 
w Sekretarjacie. Wszelkie potrzebne podręczniki do 

dyspozycji uczniów (enic). 2512
Dla wojskowych! inwalidów opust 35 procent. — Wszel

kich informacji udziela się bezpłatnie.

Ostatnia nowośćI Cebellny I Kasha na 
płaszcze dla Pań —  jakoteż jedwabie 
i brokaty na podszewki w najnowszych 

oryginalnych deseniach poleca
90 LAT ISTNIEJĄCY SKŁAD SUKNA

Ja n  W a lla ch  i S y n
Lwi«-, Rynek Nr. 33. 2618

M p h l p  krajowe . zagraniczne sprzedaje po ce- 
■ ■ ■ • S W .* -  nach przystępnych mana firma —

ARNOLD LIND Lwów Skarhkowska 4.
(naprzeciw kina „LEW*.) 296**'

P. P. Panom urzędnikom sprzedaje się na dogogne spłaty

Minh*»ł*t Pflflii/i we Lwowie, Lindego 7 
m i b u a t a  . . I d - A I  do35Ł cza do cenach Kon-

kurencyjnych z gwara..cją za sztukę ?S zl 2986

Najsilniejsze bóle g łow y usuwa.

C E R Y  O E jlC ^ Z fcn  ° 7a wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstom m ejsco w e  1! gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13 gr. Nadesłana i nakrologja miejscowe 30 ^  
za in icscow e 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, niski i insaraty na s r ro rreac i  teks tow ych  miejscowe 36 gi zamiejscowe 46

zagraniczne 54 gr Kron ka, repertuar dział exonomiczny m iejscowe 10 gr. z n m ^ s c o w e  50 gr. zagraniczne 60 gr. Nj pierwszej stronią miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 I?'1
Wgranicvne 75 gr Drobno ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe H gr. zagraniczne 9 gr. kuono i so rzedaż  miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranice*11
12 gr. matrymonialny kuruspondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych og>oszeniacu sto*0

tłustym .druidem podwójn e.
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